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jakież. jest, stanowisko tych właśnie, którzy mieszkańców i powstrzymanie nadużyć i przemy- 
nasze potępiają, to jest centralistów ? Chcą tnictwa skutecznie wpływać będzie. 

À W rozprawie szczegółowej nad pierwszą czę- 
|ścią wniosku, zawierającą przepisy dotyczące kon- 
tumacyi, uchwalono przy $. 4 na wniosek: same- 
|goż sprawozdawcy, aby do ustępu -gdzie mowa 0 
piętnowaniu” przypędzonego do zakładów , kontu- 
macyjnych bydła znakiem kontumacyjnym,: prze- 
nieść i umieścić z $. 7.'słowa «i liczbą © porząd- 
kową protokóła* tak aby już przy wstępie do Za- 
kładu kontamacyjnego każda sztuka: bydła była 
óżnaczona liczbą protokółu, a nie dopiero przy 
wypuszczeniu go. z kontumacyi, 'bo to ułatwia 


projekt raz jeszcze zwrócić komisyi.. Sprawo- 
zdawca sprzeciwia się, temu. Wniosek, p. Szeli- 
skiego niepoparty upada, równie jak wszystkie 
poprawki p. Borysikiewicza. Izba przyjmuje jeden 
pó drugim wszystkie paragrafy części . drugiej 
wniosku. komisyi. Poczem rozprawy, nad częścią 
trzecią, mówiącą o środkach „stłumienia zarazy, 
dla: śpóźnionej pory, odroczono dó, przyszłego po- 
siedzenia. 

Aby/dać czas komisyom do pracy, przyszłe po- 
siedzenie będzie po jutrze w czwartek. 


Uprasza się tych pp. Prenumeratorów 
nasprawozdania Sejmowe, 
którzy się z prenumeratą na dalsze 50 
arkuszy „dotychczas, nie, uiścili, 0 ła- 
skawe nadesłanie" przypadającej kwoty 


jedzie. A 


albo drugie; więc. drugie jest, tylko chwilo- h 
ale Z porządki! dzierńego kómisya adni nistr a- 


złr. 4, ażeby w odbieraniu sprawo- wem ustępstwem, ale zawsze niekonsekwen-| p." Afitiloznidi, ob 
zdań nie doznali: zwłoki. <x |eyą. Jeżeli nie wyłącznie centralizacya ich Kion, hy toya sprawożdajie 0 wniosku ks. 
4 Al 


ik celem, to czemu Ż owa bezwzględna dla MlKacza dotyczącym uwolnienia gmin ód przy- 
| Kraków $ marca. 


í n 4 | musu używania po wsiach komini - 
beenego gabinetu niechęć? Jakże. wtedy tdbyśk. Usina Że hri preri Cirene 
wytłomaczyć sobie, czemu. centraliśei i 

"Reskrypt cesarski w odpowiedzi na adre- 
sy węgierskie stawia,, o ile nam się zdaję 


warte w ustawie’ o bezpieczeństwie” ogniówem tu- 

dzież ustawie przemysłowej przymusu takiego nie 
sprawę układów Korony z Węgrami na tym 
samym punkcie, na jakim się ona znajdo- 


orzękają, wniosła komisya, aby nad wnioskiem 

ks. Kaczały przejść do porządku dzićnnego, a ża- 

razem wezwać Nałtńcwkdiśtyjo; iżby zaleciło urzę: 

dom powiatowym, aby wbrew istniejącym prze- 

wała w chwili otwarcia Sejmu peszteńskie- pisom żadnego w tym "względzie nie' czyniły 

g0 i mowy tronowéj. Jaką y wy pójdą daj BA ki Gwdblidiesi ah Gd przymusu używanią 

mos gy miki i 4 laith kominiarzy wk A przemawiają włościa: 
nie można o formie, jaką przyszły systemat 
monarchii przybierze. | 
`- Zarzucają nam, że nie znamy programa- 

tu obecnego. gabinetu. Nie znamy go, jak 


nie posłowie Hebda; Kozioł, Kowbasitk, 
wszyscy w jednej. myśli, że ludność wiejska ubo- 
iga nie jest w stanie opłacać się takowym komi- 
niarzom, przytaczając przykłady zdzierstw, jakich 
się ci pe pan» 1 Soo A E łą strony 
4 : È czyszczenia kominów, býleby otrzymali wyzna: 
podobno nikt go nie zna, alẹ stąd me wyr ROA sobie z urzędu e RAE Opidóś- tył 
a wcale, aby: hr. Beleredi nie miał ża- krzywdzenia ludności, rośnie ztąd i* niebezpie- 
dnego. Przeciwnie, wnosząc. z reskryptu ce- czeństwo od ognia, gdyż kominy pozostają zwy- 
sarskiego, który nić przyznał Węgrom wa- kle niewycierane. ” $: 
runków koniecznych dla dualizmu, jaki żdą- iAP rk KA Wd „pył drugiego ustępu 
: tei i ; uści j rawkę: ur 
wał. się dążności ich cechować, przypuścić „Wezwać ce. i 5 Nam óstajciyyo aby Sate l- 
należy, że jest programat przynajmnićj co rzędom powiatowym czuwać nad tem, żeby komi- 
do głównych podstaw i zasad. Możnaby po- niarze koncesyonowani nie narzucali się samowol- 
wiedzieć, że znany on jest ze swćj negacyj-| nie gminom ,. bez. poprzedniego zawarcia, z nimii 
nej. strony, że wiemy, czego rząd nie chee; Say da pidih, y urzgdy, „BOAC? ZEE: 
ale bo zaj popr nas gay czyli Ai w, YW niu POWIE izy Gbiżniczonymi bylie.| 
EOB ORO aR ARREST Ks. Kaczała chciałby, aby urzędy powiatowe 
nie mogła, skóro przyszły systemat na! ur. należycie rozumiały $$ 13 i 24 ustawy przemy- 
kładach z Węgrami miał się opierać. Ogło- słowej,-w tym duchu, jak je, rozumie sprawózda- 
szenie programatu, mogło tylko stać się prze- nie komisyi, gdyż: inaczej się dzieje. 
szkodą w układach, gdy właśnie głównem 
jest zadaniem, aby te wypadły w jednym 
7 nim kierunku; òn zaś mileząco tylko do 
nich może się naginać. 
Czyż stąd wypada, jak w niektórych ag i 
nikach niby federalistycznych czytamy, że 
stronnictwo to bezwzględnie popierać go nie 
powinno? Zapewne, iż rzadko zdarzy: się 


szybkoredo* dqalizmu -się machylili? Jedni 
ż pierwszych, “a bodaj czy * bie' pierwsi 
odsłoniliśmy to przymierze skrajnego stron: 
nietwa niemieckiego „ze. skrajnem  węgier- 
skiem, co jak dzisiaj, juź, wszyscy. twier- 
dzą, było powodem pewnego zatrzymania 
się układów z Węgrami. I zaprawdę, taki 
sojisz byłby dla Korony niebezpieczny. Alę 
wszystkie drogi są dobre dla FIRAN 
centralistycznego, byle dojść. do celu. 

Nie dawno temu jeden z głównych orga+ 
nów niemieckich wzywał' żywioł niemiecki, 
aby powstało stronnictwo mające na cel 
narodowość niemiecką w Anstryi. Otwarcie 
wypowiedzieliśmy wtedy, że myśl tę za 
prawdziwie polityczną. uznajemy. Ale wzy” 
wał on napróżno. Takie stronnictwo nie sta- 
nęło nigdzie. Czyżby nie szło! żywiołowi 
temu o narodowość, ale tylko o supremacyę 
nad innemi w monarchii, którą pod firmą 
centralizaeyi. ukrywa? Takby» wnosić /'wy- 
padło już” z tego ,* że nie widzimy: nigdzie 
stronnictwa niemieckiego; chyba: tylko tam, 
gdzie są centralistyczne widoki. Gdyby fę- 
deralizm mógł się przedzierzgnąć w centra- 
lizacyę, jak, to, musiałby, uczynić „dualizm, 
miałby zapewne jak ostatni, żywioł niemię- 
cki w swym obozie. W tem też, że się fè- 
deralizm z centralizacyą żadną miarą: pogó- 
dzić nie da, a nie w, żadnych „innych cało- 
ści, państwa i jedności; monarchii grożących 
na pozór względach, leży rzeczywista: przy- 
iczyna” nienawiści , jaką 'w centralistach do 
fęderalizmu widzimy. 


Lwów 6. marca. 


+ Po pierwszem gwałtownem starciu w Sejmie 
z partyą Sto-Jurską, pisałem o ile sobie przypo- 
minam, „że są walki, w których nawet zwyciężyć 
jest klęską” i za takie smutne zwycięztwo uwa- 
żałem ową burzę, która na. pole językowe i na- 
| | rodowe. się przeniosła. Nie powtórzę tych słów po 
ostatniej walce z tą samą partyą Sto-Jurską. Od- 
niesione tu było zwycięztwo i. to godne naszych 
tradycyj i stanowiska, bo zwycięstwo w sprawie 
kościoła katolickiego. To jedynie było bolesnem : 
że przeciwnik nie był. ani innowierćą ani refor- 
matorem nowoczesnym, ale w kapłańską przyo- 
dziany suknię odstępował interesów Kościoła dla 
widoków politycznych : że wedłig słów ks. Sangu- 
szki „bronić musieliśmy jenerała przed jego wła- 
snymi żołnierzami, sprawy kościoła i postanowień 
jego koneyliów przed kościoła tego pomazańcami.* 

Na sobotmiem jeszcze posiędzeniu przyszło na 
porządek dzienny sprawozdanię nad wnioskiem 
p. Pietruskiego, co do usunięcia terna. Sprawo- 
zdanie opracowane z . wielką gruntownością, wy- 
każe, że prawo żerna nietylko nie wypływa z praw 
kościelnych, ale. owszem sprzeciwia się duchowi 
postanowień soboru. trydenckiego nadającego nie- 
ograniczone. prawo. prezenty patronom, sprzeciwia 
się tradycyom naszego: religijnego spółeczeństwa, 
a! jest prostym: wypływem świeckich "widoków 
absolutnego systematu rządowego. Chodzi tu wła- 
śnie o przeprowadzenie prawa kościelnego obo- 
wiązującego caly swiat katolicki wbrew rozporzą- 
dzeniom świeckim mniej zaiste tróskliwym 0 do- 
bro kościoła niż o uchwały koncyliów. 

Przechodnie widoki absolutnego systematu znać 
były dobrze obmyślane, skoro zdołały wydać i 
natchnąć cały, zastęp obrońców prawa świeckiego 
przeciw prawu: kościelnemu w sańych kapłanach, 


seł Borysikiewiez przyłącza się! do wniosku 
p. Krzeczunowicza i popiera go: 

Sprawozdawca pogeł Agopsowież sprzeciwia 
się ‘jak najmocniej" wnioskowi przejścia do po- 
rządku dziennego. W uchwaleniu środków zawar- 
tych w. tej części wniosku” komisyi widzi on je- 
dynie możność ukrócenia przemytnietwa , szerzą- 
cego zarazę, bo przepisy. dotychczasowe są niedo- 
stateczne i łatwo można je ominąć. 

Zgodnie ze zdaniem sprawozdawcy odrzucono 
wniosek o przejście do"porządku dziennego. 

Myśl posła Krzeczunowicza podnosi poseł 
Wężyk przy rozprawie szczegółowej nad $. 12 
i wnosi poprawkę, ograniczzjącą przepisy: zawar- | którzy kształcili. się i dochodzili do sfanowisk 
te w tej części wniosku: komisyi tylko : ną pewną | właśnie pod wpływeni, tego prawa. świeckiego. 
przestrzeń pona granitą ; a to w. następujących | Sam. ten -fakt służyłby zdaje nam się za dosta- 
słowach: „W każdej gminie w pasie na pięć mil|teczny dowód, o ile prawo terna. jćst Szkodli- 
odległym, począwszy od granicy najpółudiowszej | wem kościołowi, skoro sługi kościoła i pasterzów 
Bukowiny aż po ujście Bugu.“ duchownych przetwarza w szermierzy: polity- 

Książę Marszałek zwraca uwagę posła Wę-|cznych. i.: 
żyka, że wypada powiedzieć: „od najdalszego pun: 
ktu granicy południowej,* z powodu, że: południe 
na wzór przymiotników nie daje się stopniować.-. 

Poseł Borysikiewiez wnosi, aby szerokość: 
pasa owego nadgranicznego, zmniejszyć na dwie 
mile. | -i 

Poseł hr. Russocki wnosi, aby powiędzięć: 
„w powiatach graniczących z Królestwem Polskiem 
iz kop rósyjskiem:.* 

bie pówyższe poprawki upadły, a przyjęto po- 
prawkę posła Wężyka; według iena se klylią 
Marszałka. di i (S'i 

Poseł Bórysikiewiez wnosi: jeszcze kilka 
drobiazgowych poprawek do następnych paragra- 
fów , wszelako A gni ora wym oświadcza, że po 
przyjęciu poprawki posła Wężyka, obojętną rze- 
czą są wszystkie inne poprawki, i można je przyj- 
mować beż wahania, bo wniosek komisyi utrącił 

rzez to całą swą skuteczność, i jeżeliby popraw- 

a rzeczona została w trzecim odezycie przyjętą, 
to cały wniosek na nie się: nie przyda, bo nie bẹ- 
dzie zgoła środka, aby odróżnić poza pasem nad- 
granicznym bydło przemycone od krajowego, i 
wyniknie nieopisany bezład w obrocie: handlo- 
wym zwłaszcza na targowicach bydła dotykają- 
cych rzeczonego: pasu, 

W skutek tego wnosi poseł $zeliski, by cały 


Sprawozdawca poseł Gniewosz wyjaśnia ks. 


Kaczalę, ; że ustawa, przemysłowa nie obowiązuje 
właścicieli, domow, lecz. dotyczy tylko kominiarzy 
i ich konsensów. Poprawkę p. Hebdy przyjmuje 
sprawozdawca imieniem komisyi, gdyż nie” różni 
się w treści od. pierwotnego wniosku, lecz go do- 
bitniej określa. Poczem, wniosek komisyi przejścia 
do porządku dziennego z poprawką posła Hebdy 
w drugim ustępie przyjęty. | 

na świecie polityka, którąby bezwzględnie Za przejściem do! porządku dziennego głosował 
popierać można. Polity ka atoli hr. Belere- jów WCS kai Mas i do 
dego zasługuje zdaniem naszem na popar- zbadania wniosku: posła lies iina k 
cie stronnictwa autonomistów, już przez sam dem obmyślenia środków przeciw. szerzeniu się 
wzgląd na to, czego ona nie chce: nie chce zarazy ma bydło, Załączam sprawozdanie wraz 
centralizacyi, Miarkuje  dnałistyczne dążno- z obszernym wnioskiem komisyi. Ponieważ wnio- 
ści i zawierza wolności. To wystarczaćby = ten saw się na trzy. części, z których kaia 
powinno na uzyskanie poparcia u „tych, mówi .6 „przedmiocie: innym, bo pierwsza oktestá 
którzy przedewszystkiem autonomią: naro- 
dowa mają na celu. Zasadę 'autonomiczną, 
która jest affirmacyą, widzimy pomimo ta- 
jemniezości, jaka programat hr. Belcredego 
okrywa, i dlatego zdaje nam gię, że na Zar 
ufanie zasługuje: 

Zarzucają nam centralistyczne dzienniki, 
że stanowisko nasze nie jest dość wydatnie | 
określonem, że nie mamy dość jasno wy- 


przepisy względem kontumacyi na bydło, „druga 
tkniętej drogi. Nam się. zdaje stanowisko 


o środkach ukrócenia; przemytnictwa, „a. trzecia 0 

środkach przeciw grasowaniu zarazy, przeto wniósł 
nasze bardzo wyraźnie oznaczonem: bo chce- 
my autonomii narodowości, jako zasady 


poseł Borysiekiewicz, aby, każdą z. tych czę: 
przyszłej formy monarchii; nie chcemy prze- 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 
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wania (p. Pietruski) na, sobotniem l aari eg 
uryłowicz , 
(A Dni sejmu naszego są policzone, Dziś od- 
czytano pismo té: klo Namiestnietwa ido księcia 
Marszałka zawiadamiające, że Najj. Pan najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 2go b. m. naznaczył 
na 28 marca zamknięcie tegorocznej sesyi sej- 
mowej. Po odezytaniu rzeczonego pisma. wezwał 
ks. Marszałek komisye, mianowicie gminną i 
budżetową, by przyspieszyły: swe prace i jak naj- 
spieszniej /przedłożyły * takowe 'sejmowi, o: Przy- 
pomniał także konieczność uchwalenia statutu 
dla miasta LL wowa/w ciągu tej jeszcze sesyi. 
Członek Wydziału p. Juwenal Boczkoówski 
odpowiedział imieniem tegóż na interpelacyę po- 
sła Zyblikiewieza, wniesioną se fa iar z ie 
rzednich posiedzeń, dotyczącą fundaeyi. śp. hr. 
'k a rbka. Odebranie zarządu tejże fundacyi przez 
właściwego kuratora ~ zależało od' poprzedniego 
wypracowania i zatwierdzenia instrakcyi dla Ka- 
ratora i Rady nadzorczej. Instrukcyą tę wypra- 
cował Wydział” krajowy i przedłożył do zatwier- 
dzenia c. k. Namiestnictwu jeszcze w roku 1863; 
Wszelako instrukcya ta została zatwierdzoną do- 
piero w styczniu b. r. przez ministerstwo, 0 czem 


bie nie mieściły, Lecz była to przedburza. Roz- 


wiecie); przeciwna zaś jedynie w namiętności. . . 

L nie było jeszcze namiętniejszego posiedzenia, 
i mie zaszła nienawiść dotychczas tak daleko z je- 
dnej strony; żal i oburzenie z drigiej; tczucie 
narodowe na tak nienzasadnione i oburzające przy- 
toczenia, wywody. (zwłaszcza X. Naumowicza) ; 
uczucie godziwości politycznej na tyle sofiźmatów, 
oburzenie, którego wymownyni wyrazem był p. 
Zyblikiewiez, widzący słusznie w bezzasadnej ne- 
gacyi pa patronatu tę samą zasadę, co w żą- 
daniach „lasów i pastwisk,* prostej negacy! wła- 
sności. (la propriété c'est le vol); wreszcie oburzenie 
uczucia religijnego na widok tych roznamiętnio- 
nych i drgających nerwowo ostaci , kapłanów, 
co walczą przeciw. prawom kościelnym, przeciw 
uchwałom koncyliów, co odtrącają drogę misyo- 
narstwa i kapłaństwa w ciągłej, z świeckiemi ko- 


Co do pietwszej, części, po otwarciu. rozprawy 
ogólnej nikt; głosu nie:zążądał; tylko Komisarz 
rządowy „objawił swe zdanie 0 środkach wska- 
zanych w sprawozdaniu i we wnioskąch komisyi, 
oświadczając, że wyrażone tam żądania co do 
przestrzegania i obostrzenia dawniejszych przepi- 
sów .i wydania nowych, rząd weźmie pod, ścisłą 
rozwagę. dla, zadosyćuczynienia im; zą Szczegól- 
niej zaś pożyteczny środek uważa rząd ustano- 
wienie kontroli obywatelskiej w osobach inspek- 
torów mianowanych z grona obywateli, tak jak 
tego chce wniosek komisyi, gdyż instytucya tąka 
powagą swoją, bardzo dobry wpływ wywrze na 


I 


ści poddać z:0sobna rozprawie ogólnej, gdyż, prze- 


ciwny jest całej. ezęści drugiej wniosku, „nie zga- 
dzając się w ogóle z pierwszą i trzecią. Izbą 
przyjęła ten wniosek. . =: 
to centralizacyi pod żadnym kształtem; idzie- 

my < drogą konsekwentną, bo. występujemy 

przeciw każdej formie centralizacyą grożą- 
cej, a popieramy obecny gabinet. A z resztą, 


dzej przywieziony z Kairu, a dołożywszy kilka wią: 
zek na. dogorywające węgle, usiadł. przed konlin- 
kiem w wielkim fotelu wygódniejszym dla! cierpią-| 
cego bezsenność niż, pościel poburzóna w górą- 
czkowej niespokojności. Tuż przy fotelu leżał na 
kobiercu pomięty papier, który podniósł. Był to 
list pisany do, pani Imbercourt pod owymi wpły- 
wem, dotąd dlań niewytłumaczonym. Podjąwszy 
go, rozwinął, a przyglądając się uważnie, dostrzegł 
że rodzaj pisma całkiem był niepodobny do jego 
ręki. Litery kształtniejsze i wysmuklejsze, riąda- 
wały listowi cechę kobiecego pisma. j voy 

Gwido zastanawiając się nad tymi szczegółami, 
przypomniał sobie powieść Edgara Poe 0 Złotym 
chrząszczu, w której Wiliam Legrand z taką cudo- 
wna przenikliwością  odgadł znaczenie listu! cyfro- 
wanego, podającego w sposób nader zagadkowy 0- 
pis miejsca zakopanych skarbów. Coby nie dał za 


miotom-użyczał właściwej. fizyonomii.. Nic. bardziej. | ucha, a_w tym oddechu wyszeptane bardzo cicho, 
choć wcale wyraznie te slowa: „Nie idźt* Obej- 


nie uspokaja jak promień słoneczny, choćby i taki i 
iskają-| rzał się poza siebie — nie było nikogo. 


— (Co to jest! pomyślał Gwido — czyżby mi 
w głowie się pomięszało? Jak widzę, jaż i w ja- 
sny, dzień miewam hallucynacye. Co począć, czy 
posłuchać tego zabawnego rozkazu czy nie? 

Oglądając się, zrobił nagłe portszenie, i z rę- 
ki wypuścił guzik od dzwonka. Sprężyna wykona- 
ła swoją powinność: dzwonek zadzwonił i drzwi 
się otwarły, a portier ze Swojej kómórki przypa- 
trywał się: Gwidowi, jak stał na progu i walat się. 

Jędnakże. wszedł, choć po tej cudownej przestro- 
dze wielką miał chęć cofnąć się. Pani Imbercourt 
przyjęła go w salonie złotawo-żółtym, gdzie zwy- 
kle przyjmowała ranne wizyty. Gwido nienawidził 
tego sałonu, i nieraz prosił ją, żeby odmieniła 0- 
bicie; lecz ona odpowiadała z uśmiechem: „Żółty 
kolor to bielidło brunetek*. 

Pani. Imbercourt miała na sobie spódnicę czar- 
ną jedwabną, i koszulkę krzyczącego koloru usza- 
merowaną tak hojnie paciorkami i taśmami, że za- 
kasowałaby nawet baśkinę hiszpańskiej maja, pa- 
radującej na jarmarku lub, na walce byków. Hrabi- 
bina, chociaż liczy się do wielkiego Świafa, miała 
tę słabość, że pozwalała robić sobie kostitmy tak 


dów nie kleił mu po- 
wiek, gdyż mimowolnie : słuch jego; łowił: te nie- 
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Zagadkowe słowa barona Feroe i zniknięcie je» 
go tak nagłe z wieczoru, mocno. burzyły i niepo- 
koiły wzobraźnię Gwida, w czasie jego powrotu na 
przedmieście św. Germana. i i 

— (o on rozumiał przeź ten zawiły frazes wy- 
rzeczony uroczystym tonem mistagoga ? pytał się 
w duchu Gwido, zrzucając ze siebie ubranie w rę- 
ce stojącego przy nim Jakuba. — Przecież ten ba- 
ron Feroe należy „do reprezentantów cywilizącył 
wcale nieromansowej; grzeczny, Szykowny, cięty 
jak brzytew angielska; w każdym jego kroku pre- 
cyzya i regulurność zegarkowa, a z Całej osoby 
wieje takie zimno, że wiątr polarny wydaje Się za 
ciepły. Miałżeby bawić się moim kosztem? nie 
mogę przypuścić. Nie każdemu 'wolno żartować 
ze mnie, choćby i takiemu zuchowi jak ten Szwed 
białowłosy. , Zresztą, niebyło w tem ani *'szczypty 
dowcipu; jak i nie było chęci napawania się moj 
porażką, albowiem zaraz ustąpił z placu; jakby 
nic więcej nie chciał powiedzieć. Dosyć tego! nie 
myślmy o tych bredniach. Teriż połóżmy signi 
$pijmy, nie pytając czy düchy mają na mnie zyró 
cone oczy lub nie. osi 

I Gwido położył Się, ale sen nie przybywał, ho 
ciaż robił co mógł „aby usnąć, to jest brał stare 


polityczne broszury i czyłał jefz najwytężeńszą u- 


się aż w krtani. Jednakowoż śród tych rozlicznych 
odgłosów nie' słyszał nic takiego, coby: podobne. 
było do westchnienia. | 
Oczy, które od czasu do czasu „zamykał w Na; 
dziei sprowadzenia snu, zawsze się otwierały, i u- 
porczywie śledziły każdy załamek i zakątek, usi- 
łując wniknąć w te: cienie» z niepokojącą ciekawo- taki dar przenikliwości, umiejący kombinować śmia- 
ścią.  Gwido niczego: tak niepragnął, jak żeby mu |ło i trafnie najzawilszę wskazówki, i najodleglejsze 
się co pokazało, chociaż rzeczywiście. bał się MIO stosunki, powiązać! Ale w tym przypadku ani Le- 
łać widma. Niekiedy wytężony wzrok jego 0 kry; grand nicby nie wskórał, i nie umiałby powiedzieć. 
wał jakieś niepewne kształty pod szafami, pod Bto- | jaka to tajemnicza potęga prowadziła rękę Mali- 
łem i w kątach, gdzie nie dochodził blask lampy | werta. Z E ASOT A AAC | 
przyćmionej  umbrelką ; fałdy kotary, przybierały|. W końcu, znużony temi rnyślami, zasnął nasz 
krój. kobiecej sukni i zdawały się drżeć, jakby tam | bohatyr snem ciężkim, niespókojnym, jaki zwykle 
serce biło — zgoła jakieś; punkta, jasne, . to, cie- | nad samym rankiem przychodzi po nocy bezsennej, 
mne, żmieniające: rysunek wzorzystego obicia, ja-|i dopiero ocknął się kiedy Jakób wszedł do poko- 
kieś motyle, jakieś atomy tańcujące w promieniach jju dla zapalenia na kominku, i pomożenia panu 
wiły się, oprześsuwały, rosły, malały przed jego|do wstawania. Gwido czuł się słabym, dreszcze go 
zmęczonym wzrokiem W takich rysach niepewnych, | przechodziły, ziewał, wyciągał się, trzeźwił zimną 
że sobie z niczego: niemógł «zdać Sprawy. : wodą,. a tak powoli przyszedłszy do siebie, był już 
|" IRozdrażniony, zmęczony: tem więcej niż myślał,jspokojniejszym. Poranek z szaremi oczyma, jak 
lubo nie nie! słyszał ani „widział. takiego, -z czuł | mówi Szekspir, zstępujący nie z zielonych wzgó” 
on iw pokoju obecność: czegoś, co przechodziło jez rzów, lecz z dachów pobielonych Śniegiem, zagia 
go pojęcie; i mie:magąc dłużej wyleżeć, wstał, Z łó- Aay do jego pokoju przez odsunięte story i fi- 
żka, zarzucił na siebie maszlach z sierci „więjbłą, ranki, i rozpędzająć nocne mary, wszystkim przed: 
de | : JSL 2588 f rwi 
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ię, kazał się ubrać, i dla użycia! richu' poszedł 
piechotą do kawiarni Bignon: W rannym przyjnro- 
zku Śnieg stwardniał; Gwido przechodzące: przez 
Tuileryć przypatrywał się posągom: mitologicznym, 
upudrowanym na biało, i wielkim kasztanom, któ» 
re sżron' posrebrzył.' Śniadanie jadł dobrze, jaki 
ten, co chce naprawić zwątlone siły; z wesołymi 
towarzyszami baraszkował; lecz kiedy czasem żar; 
ty ich przebierały miarę, Gwido uśmiechał się: przy- 
muszonym śmiechem, jak” ten, co niebardzo podzie+ 
la paradoxa niewiary i przechwałki cynizmu; l Sło- 
wa barońa Feroć: „Duchy! 'mają cię ma oku” mi- 
mowolnie przychodziły mu w pamięć, i nieraz strach |zuchwale szumnć, jak owe co, widujemy na lalkach 
go brał, czy za nim nie stoi jaki świadek misty- |z maleńkiemi różowemi buziimi po' dziennikach 
cznej natury. W końcu pożegnał kawiarniane to- jm 
warzystwo 1 poszedł używać przechadzki po tym 
bulwarże, gdzie wi jednym: dnia' więcej uwiją się 
dowcipu, niż przez rok cały na reszcie kuli ziem- 
skiej; gdy: jednak znalazł pustki z powodu rannej 
godziny i zimna, machinalnie zawrócił: się na ro- 
gu iilicy' Chausseć d” Antin, i' wnet» stanął przed 
mieszkaniem pani Imbercourt. Miał już szarp 

za dzwonek; lecz w tem uczuł jakby oddech koto 

y Hd P. ti fiss j u | 


ód. 

Pani Imbercourt przeciw swemu zwfczajowi mia- 
ła dziś minkę arcy - poważną: chmórka jakiegoś 
nieukontćntowania marszczyła jej czoło żawsze po- 
godne, a nawet kąciki ustek skrzywiły się.! Jedna 
zej pajaco tylko to była odeszła, i z uda- 
ną dobrodusznością spytała ją, 7% kiedy naznaczo- 
ny. termin ślubii jej z Maliwertem ? Na to pytanie 
zarumieniła się, a nie wiedząc Co odpowiedzieć, 
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Mexyku. Odpowiedź od Maksymiliana I nadej- 


narodowych. Głos świecki, ale w rzeczach reli- 
dzie dopiero wkońcu miesiąca: Zastąpią woj 


gii tak odpowiedni, księcia Sanguszki, który 
przy gorliwości religijnej łączył sprawiedliwe 0- 
urzenie i drgał z głębi serca wyrywającem się 
uezuciem, równoważył te tak zimne sercem ago- 
rące gniewem wystąpienia. Ks. Marszałek musiał 
częstokroć swą powagą spokoić Izbę. Wniosek 
znaczną większością przyjęty. 


latorami styczności, aby utrzymać kastowość, ra- 
= do politycznych niż religijnych. przydatną 
celów. 

Wszystkie te oburzenia musiały i najspokoj- 
niejszą wstrząsnąć duszą. Nie dziw jednak wcale, 
że te namiętności poszły w tej kwestyi tak dale- 
ko. Nie było obawy nigdy ataku od tych panów 
w imię ucisku religijnego, mogły tam być jakieś 
naciągnięte fakta, jakieś rzucone insynuącye za 
środek walki użyte, ale tego gorąca z wnętrza 
duszy, tego ognia namiętności nie było obawy, 
w imię religii, tem mniej w imie narodowości. 
Argumenta, sztuczne. dowody, narzekania, do te- 
gośmy przywykli; lecz narzekać można i na to, co! 
nie boli, jeżeli się przyjmuje raz tę rolę. W tej 
dopiero kwestyi, gdzie sam polityczny takt byłby 
iakacywał umiarkowanie, tutaj dopiero niepo- 
wstrzymana lawa pocisków, gotyczy wypłynęła, 
bo tutaj było jądro kwestyi. Nie powiemy jądro 
kwestyi ruskiej, ale kwestyi Sto-Jurskiej, 

W imię Rusi, w imię jednej części składowej 
naszego narodu, w imię przyszłości ludu związa- 
nego z nami węzłem historycznej i spółecznej łą- 
czności, zaprotestować trzeba przeciw słowom ks. 
Pawlikowa, który utrzymywał, że zniesieniem ter- 
na zabije się Ruś... Zaistel najzapamiętalszy z 
* przeciwników tak zwanej kwestyi ruskiej, sam hr. 
Borkowski mie mógłby doprowadzić kwestyi ru- 
skiej do tak mikroskopijnych rozmiarów, do ja- 
kiej tym argumentem sprowadzali ją mniemani jej 
obrońcy. i 

Więc kwestya narodowa zależałaby od jednego 
niewłaściwego rozporządzenia ministra p. Bacha; 
więchy ją zabiło wprowadzenie: przepisów kościel; 
nych normujących stosunek kapłanów. do kollato: 
rów? Nie, to tylko kwestya, że użyję tej denomi- 
cyi, Sto- Jurska, kwestya separatyzmu kastowego 
w celach politycznych, kwestya anormalnego stano- 
wiska kleru gr. kat. wobec spółeczeństwa, mogła- 
by być narażoną na nszezerbek. 

Ci, co zawsze odróżniali kwestyę ruską od kwe- 
styi Sto-Jurskiej, dla pierwszej gotowi do ustępstw 
i ofiar, z drugą nierozumiejący tranzakcyi 1 pa- 
ktyzowania, pragnęliby tego rezultatu podwójnie: 
najpierw dla religii i kościoła, bolesno bowiem wi- 
dzieć jedną część naszego duchowieństwa nie ze 
słowami Ewangelii i miru na ustach, ale ze sło- 
wami nienawiści, jakby jakiegoś sprzysiężenia... 
bo brakuje tego duchowieństwa, któremu i na si- 
łach intelektualnych nie zbywa, aby wierne ką- 
płańskiemu swemu posłannictwu stanęło w „pośród 
spółeczności jednocząc a nie rozdzielając. Nie żą- 

a się od nich wyparcia się uczncia narodowego, 
przyzna się im stanowisko przodowników kwestyi 
ruskiej, z którą obrządkiem, ustawiezną pieczą 
nad ludem, więcej powinni być związani, niż któ- 
rakolwiek warstwa spółeczeństwa na Rusi, ale 
żąda się od nich w imię religii i narodowości, 
żeby z stanowiska politycznej agitacyi wrócili na 
stanowisko kapłańskie. j 

Tego spodziewać się można pośrednio po znie- 
sieniu terna — bo nieograniczona prezenta nawią- 
że jeden więcej węzeł między duchownymi a świe- 
ckimi kollatorami. Pragnie kraj tego następnie 
zarowno ze względu na dobro kościoła, jak i że 
względów narodowych, pomnąc na ożywiające się 
życie Rusi; nie aby temu życiu Rusi odebrać kie- 
rowników w duchowieństwie, ale przeciwie, iżby 
w tem duchowieństwie dać mu przewodników go- 
dnych i szczerych. 1 

Agitacyą polityczną nie wznosi się narodów, ale 
się tylko sprowadza zaburzenia, socyalne katakli- 
zmy, przechodowe burze, lub ostatecznie służy się 
celom despotyzmu albo zaboru. Jeżli każde dzia- 
łanie w tym kierunku zgrozą przejmuje — to ja- 
kież oburzenie wzniecić musi działanie" ducho- 
wieństwa na tem polu? Lecz przodownikom du- 
chownym służy pole dla celów narodowych, pria- 
cy cywilizacyjnej, moralnej; niechby oni pierwsi 
w czasach kiedy polityka nie zna niedorosłych, 
a czy to zasadą powszechnego głosowania, czy 
w systemie konstytucyjnym prawem wyborów, czy 
wreszcie przez wstrząśnienia masy w grę polity- 
czną wprowadza, niechby w imię ludu ruskiego 
pierwsze duchowieństwo ruskie się odzywało, a 
to w imię miłości ludu a nie nienawiści plemien: 
nej czy kastowej. Żywioł połski wyrosły z łona 
Rusi, który dzisiaj nie zdoła już tozróżnić eo po: 
siada z siebie, o co z pobratymczego ludu, prę- 
dzej na tej drodze dojdzie do uznania nowego ru 
chu w żywiołach ruskich, ale jedynie na drodze 
spółecznej i cywilizacyjnej; i tutaj w interesie obu 
narodowości potrzebne to pośrednietwo duchowne... 

Dziwnem to, pobratymstwo nasze sprawy kościo- 
ła i sprawy narodu: jednej skrzywienie wywołu- 
je upadek drugiej; to też mowiąc 6 kościele, wy- 
rokuje się o narodzie. Jeźli głosy ze strony kle- 
ru greckiego tak były mało kościelnemi a zą to 
politycznemi lub kastowemi, to głos kapłana ob- 
r ińskiego ks. Ruczki niezstępował ze 
stanowiska kościelnego a czerpał w tradycyach 


moce finansowa. P. Duperri, 
dzie do Mexyku jako nowy posłannik. 
Hr. Flandryi opuścił Paryż i udał się do Rzy- 
mu. Zarzecze Mii lig: tronu rumuńskiego jest nie- 
wątpliwe. PP. Bajaresko i Bratiano, delegaci ru- 
muńscy, nie zostali nawet przyjęci. P. Balasiano, 
nowy ajent rumuński, przysłany tu jest w miej- 
sce pana Alexandri. Francya 1 Anglia zobowią- 
zały się niezezwolić w tym kraju na żadną wy- 
łączną interwencyą, czyli inaczćj na interwencyą 
rosyjską. Posądzają tu, że | paść sprawcą 
rewolucyi jest ks. Bibesko, któ służył w. Algie- 
ryi i 
Sądzą, że gdyby Francya chciała, na konferencyi 
mogłyby być: wniesione inne sprawy. 

Bawi i 
poznański; Mr. Chigi. wyjeżdża także do Rzy 
mu. Kardynał Antonelli składa dzięki Cesarzowi 
za, jego postępowanie względem. papiestwa. 

Propaganda anti-religijna wywołała nieszczę- 
sny „wpływ, nietylko na katolików lecz protestan- 
tów. Protestanci, francuscy tak wpadli w. anarchią 
i teorye Renana, że senat odebrał petycya o u- 
stanowieniu, władzy duchownej w ich świątyniach. 
Kiedy protestantyzm angielski jest nieporuszony 
w wierze, protestantyzm francuski łamie się i za- 
mienia w filozofią. 3ą kraje z natury swćj umy- 
słowości religijne i niereligijne. 

Współczucie dla Polski jest zawsze żywe we 
Francyi, szczególnie na prowińcyi. Jeden poćzci- 
wy Francuz dał w Jouvissy siostrom św. Kazi: 
mierza dom wartości. 20,000 fr., 'w którym będą 
mogli być umieszczeni nasi starcy. Wioska Jou: 
vissy jest oddaloną od Paryża o pół godziny dro- 
gą żelazną, | BY! 

Z powodu choroby cesarzewicza na odrę został 
OMRON} ną. przyszły czwartek koncert w Tuile- 
ryach. 


Paryż 4 marca. 


P. Juliusz Favre wyłożył onegdaj po raz trzeci 
stanowisko Francyi w sprawie niemieckiej i do- 
wodził na przekór twierdzeniom., rządowym, że 
więcej jeszcze do Francyi niż do Anglii należało 
bronić Danii. Zarzucił on rządowi opuszczenie 
Danii, wiernego sprzymierzeńca Francyi, i podej- 
mowanie w Paryżu hr. Bismarka, malując je ja- 
ko zgorszenie. P, de Parrieu, prawnik i admini- 
strator, dostał, jako komisarz rządowy, polecenie 
bronienia zagranicznej polityki cesarskiej. Obrona 
jego nie była dość poważną. Kiedy się mówi o 
narodzie przyjacielskim, nie używa się dowcipu 
dla oznaczenia jego wewnętrznej polityki. Zarzut, 
że taki mały kraj, jak Dania, mógł gwałcić na- 
rodówość taką jak niemiecka, był dziecinnym. 
Komisarz rządowy więcej tem się odznaczył, że 
wystawił politykę francuską w Księstwach jako 
tymczasową , połączóną z protestacyą przeciw u- 
godzie gasteinskiej, że dał do zrozumienia, iż 
Prusy nie będą w stanie wcielić księstw, i że ta- 
ki stan rzeczy może być szczęśliwie użyty w kom- 
binacyi, która się gotuje. PP. Morin i Ollivier. nie 
powiedzieli nic nowego. P. Andrć, członek ko- 
misyi Izby, ponowił żądanie, aby poprawka opo- 
zycy1 ganiąca politykę rządową, została odrzu: 
coną. Ale powstał Thiers i wystawił, że filozo: 
fiezny pogląd mowy cesarskiej na sprawę księstw, 
był przeciwny polityce franeuskiej, że hr. Bismark 
mówi w Berlinie, iż Francya da mu zrobić wszy 
stko eo zechce, że Izba powin objawić w tym 
względzie zdanie całej Krancyi. Komisya spo- 
strzegła błąd i zażądała zwrócenia sobie popraw- 
ki. - Nazajutrz: przyniosła inną redakcyą ustępu 
adresu o Niemczech. Mówiła ona, że Izba po- 
chwala politykę cesarską, „że polityka neutral- 
ności mie jest indiferentyzmem i że tąkowa zga- 
dza się z interesami Francyi*. Ze swej strony 
opozycya przedstawiła własną redakcyą, 'w któ- 
rej odwoływała się nie do mowy tronowej lecz 
do protestacyi p. Drouyn de Lhuys przeciw ugo- 
dzie gasteinskiej. Po krótkich słowach p. Rouhera, 
który potwierdził tymczasowość rzeczonej ugody, 
Izba przyjęła redakcyą komisyi. | 

Na onegdajszem posiedzeniu wniesiono dodatek 
opozycyi o Polsce. Rozwinął go p. Carnot, wy- 
stawiając mongolskie postępowanie Rosyi w Pol- 
sce, postępowanie, które możnaby przyrównać do 
polityki muzułmańskiej w wieku 15ym, wytępia- 
jącej wszystkie religijne i narodowe żywioły, lzba 
pochwalała myśli i wyrażenia się p. Carnota, ale 
na uwagę p. Alfreda Leroux, członka komisyi, że 
dodatek mógłby uchodzić za czczy lub mieć ná- 
stępstwa rozległe w polityce europejskiej, odrzu- 
ciła go. Rząd cesarski nie chce dawnych protę- 
stacyj Izby przeciw rozbiorowi Polski, chce po- 
kazywać, że nie mówi łeez robi. Jak dotąd je- 
dnak; w sprawie polskiej bardzo smutną odgry- 
wa rolę. Mówiąc o Danii, deputowani napomykali 
często o Polsce i wyrażali się o niej w wyra- 
zach wzniosłych. Tego: dnia Thiers uczynił zwrot 
i rzekł, że nie jest:wcale indiferentnym dla Pol- 
ski, że sprzeciwia się tylko próźnym  protesta- 
eyom. Co w tym względzie powiedział, wykazuje, 
że i orleaniści spostrzegają się na tem co się 
dzieje w Polsce. 

Na żądanie p. Rouhera Izba nie wdała się w 
rozprawy nad Mexykiem. Minister zapewnił, że 

nie: odebrał dotąd od Maksymiliana I odpo- 
wiedzi, na którą czeka; rozprawy byłyby więc 
próżne i szkodliwe. Izba, zrozumiała i zamilkła, 
Zapewnie rozprawy nąd Mexykiem wytoczą się, 
dopiero przy rozbiorze budżetu. 

Onegdajsze i wczorajsze rozprawy pokazują, 
że gdy. dawniej polityką europejską trudniła się 
sama opozycya republikańska, teraz biorą się do 
niej wszystkie stronnictwa. Thiers marzył jedynie 
o'pokoju i wolności, ale jego onegdajsza mowa 
wskazuje zmianę.  Kmil de Girardin, który prze- 
niósł się stanowczo do Liberté, piorunuje na 0po- 
zycyą i Thiersa, woła o pokój i wolność. P. Mtl- 
ler; właściciel Liberté; układając się z Girardinem, 
miał przewidzieć zawieszenie dziennika. „Liberté 
sprzedaje się po 10 centymów, kiedy inne ko- 
sztują 15 lub 20. 

Rząd francuski otrzymał, jak tu głoszą, od 
gabinetu washingtońskiego odpowiedź na. propozy- 
cye powiezione przez pana Favernay. Odpowiedź ma 
być przyjazna. P. Seward obiecuje zachowanie 
neutralności po wycofaniu - wojsk. fraueuskich z 


niem z d. 2 marca b. r. N, Pan zamianował rád- 
cę nadwornego przy sądzie wyższym krakowskim, 
Dra Wiktora Kopffa, prezesem sądu wyższego 
w Krakowie, a radcy sądu wyższego krakowskię 
go Wacławowi Budwińskiemu nadał tytuł i 
charakter radcy, nadwornego. | 


istrukcya dla Wydziału krajowego: wydara przez 
sejm krajowy, stósownie do- postanowienia $ 32 
i statutu krajowego. 
(Ciąg dalszy). 

§-23. Członkowie Wydziału krajowego mają 
gorliwie pełnić swoje obowiązki; wszyscy, równie 
jak i urzędujący ich zastępcy, mają równe prawa 
i obowiązki. 

Członek Wydziału, przewodniczący departamen- 
tu, ma bezpośrednio nadzór nad urzędnikami i a- 


między nich prace, i wskazuje sposób ich zała- 
twienia. > 

8 24. Członek Wydziału krajowego przestaje 
pobierać płacę, jeżeli dłużej nad jeden miesiąe 
nie pełni swego urzędowania. Wyjątek od togo 
prawidła stanowi choroba lub — do innej 
słażby przez sejm lub Wydział krajowy. 

$ 25. Marszałek krajowy obowiązany jest po- 
wołać zastępcę człońka Wydziału do urzędowa- 
nia w razach $ 13 statutu krajowego przewidzia- 
nych, tudzież: 

a) jeżeli który z członków Wydziału z jakich- 
kolwiek przyczyn dłużej nad jeden miesiąc nie 
urzęduje, albo gdy marszałek wie, iż członek Wy- 
działu dłużej nad jeden miesiąc urzędować: nie 
będzie; u 

b) jeżeliby w ogólności dla braku przepisanej 
obecności czterech członków ($ 42 stat. kr.),' lub 
też dla wymienionych w $ 41" niniejszej instru- 
kcyi okoliczności, nad ważnemi przedmiotami ani 
narady się odbywać, ani uchwały w Wydziałe za- 
padać nie mogły. i arhi 

Powołany zastępca urzędować ma' dopóty,” do- 
póki członek Wydziału, na którego miejsce był 
powołany, urzędowania nie' obejmie. : 

$ 26. Zastępca członka Wydziału krajowego 
pobiera płacę, równą płacy członka Wydziału, a 
to od dnia wstąpienia do Wydziału krajowego, 
za cały czas zastępstwa, Oprócz tego ma prawo 
żądania zwrotu kosztów za podróż z miejsca swe- 
go zamieszkania do Liwówa i napowrót, tudzież 
do diet za czas na tę podróż przypadających, sto- 
sownie do postanowień w $.27 zawartych. 

$.27. Marszałek krajowy, członkowie, Wydziału 
krajowego, oraz ich zastępcy, oddalający się w 
celach urzędowych z polecenia Wydziału krajowe 
go za obręb miasta Lwowa, pobierają zwykle die- 


mu nie dziwi, że panowie ci uczęszczają do mnie 
na środowe wieczory, że o piątej lub o szóstej po- 
wracając ze ślizgawki oddają mi wizytę i kłaniają 
się mi do loży w Operze. Wszakże te same grze- 
czności, tak przez się niewinne robione przez Pà- 
na; nabierają, przerażającego znaczenia. 

Dziwi mię to; przecież należę do dobrze pro- 
wadzącej się młodzieży, i nikt jeszcze nie miał mi 
co zarzucić. Przecież nie. noszę błękitnego fraka 
jak Werter, ani rzezanego kaftana jak Don - Juan. 
Nikt mię nie widział grającego na gitarze pod 0- 
knem; nie wożę na kursa konne pustych panienek 
w krzykliwej toalecie; na wieczorach nie rozstrą- 
sam zagadek uczuciowych wobec pięknych pań, a- 
żeby czystość i delikatność mego serca tem ładniej 
się wydała. Nikt mię nie widział opartego 0 /ko- 
lumnę, z ręką za kamizelka, wlepiającego wzrok 
ponury i fatalny w bladą twarzyczkę z długiemi 
lokami, przypominając Kitty-Bell w romansie Al- 
freda. de Vigny. Noszęż. na palcach pierścionki z 
włosów, a na piersiach. szkaplerzyk z fiołkami od 
niej? Przetrząś Pani najskrytsze zakamarki mego 
biurka, a nie znajdziesz ani jednej miniatury, bru- 
netki lub blondynki; ani jednej paczki listów pa- 
chnących, żadnego haftowanego pantofła, żadnej 
maski koronką obszytej, zgoła nic a nić coby iná- 
leżało do tajemnego muzeum kochanków. (Po. 


dzie to na jedno, jakbym cię Pani nie zastał i 
tylko bilet rzucił, u portyera. 

+- Ależ Pan bynajmniej mi nie przeszkadzasz ; 
owszem zawsze: widzę cię z największą przyjemno- 
ścią = odrzekła hrabina. — Wizyty twoje, choć 
nie powinnam tego mówić, są nader rzadkie, co 
nie przeszkadza, że innym wydają się za, częste. 
Przecież Pani jesteś wolną: nie masz. nu- 
dnych kużynek, mie masz gadatliwego wujaszka, 
ani eiotki protektorki haftującej gdzie w kącie pod 
oknem ? Łaskawa natura uwolniła cię o tych, hie- 
przyjemnych bodjaków najeżających swoje kolce o- 
koło ładnej kobiety. Przyjmujesz lub nie przyj- 
mnjesz kogo ci się podoba, nie będąc od nikogo; 


odpowiedziała ogólnikiem, że zapewne niebawem. 
Gwido bowiem chociaż wyrokiem“ opinii skazany 
na jej męża, nigdy nie prosił 0 rączkę, nigdy nie 
oświadczył się stanowczo, co hrabina przypisywała 
trwożliwości pełnej uszanowania dla jej osoby, a 
może i temu uczuciu, co się waha nim: zrobi krok 
mający pozbawić wolności kawalerskiego życia. 
Wszakże pewną była, że jeźli nie dziś to jutro 0- 
świadczyny nastąpią; i już prawie uważając się je- 
go żoną, układała w głowie różne konieczne zmia- 
ny w apartamentach. i powtarzała: „tu będzie ga- 
binet Gwida, a tu jego fajczarnia!* | 
Chociaż Gwido nie miał do niej osobłiwego na- 
bożeństwa, jednakże przyznawał, że pani Imbercourt 
była poprawnie piękną, używała najlepszej repu- 
tacyi, jak niemniej znacznego majątku. Ztąd dał 
się wciągnąć przez nałóg i bywał “w jej domu, 
gdzie go lepiej przyjmowano niż w innych domach. 
Jeżeli znowu zarzekał SIĘ .Wizyt, tów kilka dni 
odbierał przyjemnie nalegający listek skłaniający 
go. do; bywania. | | 
Z restą, czemużby nie miał bywać u niej? Pani 
Imbercourt miewała u siebie bardzo dobrane to- 
warzystwo, co mu dogadzalo, O często gęsto mógł 
się tam spotkać z niejednym przyjacielem, które: 
goby z trudnością tylko był odszukał w wirze pa- 
ryskiego życia. Mex 
— Pani dziś wyglądasz trochę cierPIĄCO — rzekł 
Maliwert do hrabiny; — czy w nocy nie dały ei 
spać diabełki zielonej herbaty? kaj bu, 
— Bynajmniej; czyliż nie leją tyle Śmietanki, 
że herbata traci moc swoją? Zresztą mogę SIĘ na- 
zwać Mitrydatćm herbacianym ; szkodliwość jej mie 
robi na mnie żadnego wpływu. Nie herbata więć, 
ale eo innego mię dręczy. ka 
— Czyżby obecność moja przeszkodziła jakim 
, projektom? Nie chcąc być natrętnym, odchodzę. Wyj- 


— 


panisin 

— To prawda! — odpowiedziała pani Imber- 
court == niezawisłam od nikogo, lecz. zawisłam 
od: wszystkich. Kobieta nie może się nigdy całkiem 
usamowolnić; chociaż będzie wdową i na. pozór 
panią swoich czynności, otoczy ją policya bezinte- 
resownych szpiegów doglądających co robi, co nie- 
mal myśli. Otóż z tego powodu powiem. ci kochany 
panie Gwido, że mię kompromitujesz. 

— Ja zaś miałbym Panią kompromitować! — wy- 
krzyknął Maliwert, Z nieudanem . zadziwieniem, co 
dowodziło wielkiej skromności u młodego męzczy- 
zny'w tym wieku, dobrze zbudowanego, przystoj- 
nej twarzy, do tego eleganta co się ubiera, u Re- 
narda, a pantalony z Anglii sprowadza. — Jabym 
miał skompromitować ? czemuż ja tylko, a nie d' A- 
versac, Beaumont, lub. Feroe i tylu innych bywa- 
jątych u pani? TETT: 

= Nie umiem tego powiedzieć — odparła, hrabi- 
bina: Może Pan jesteś niebezpiecznym, a nie wiesz 
o tem; a może Świat dostrzegł w. Panu jakąś po- 
tęgę o jakiej także nie wiesz, bo żadne z powyż- 
szych nazwisk nie bywa wymieniane, i nikt się te- 


J 


serc pogromcę ? Í 

— Dużo w panu. skromności — odrzekła pani 
Imbercourt — a może też umyślnie udajesz mie- 
winniątko; jednakże na nieszczęście opinia świata 
nie chce przystać na pańskie zdanie. Ludzie za- 
czynają już robić uwagi nad zażyłością naszą, nad 
częstemi. wizytami, chociąż ja z mojej strony nic 
w tem złego nie widzę. ` poza i 

— Kiedy tak — rzekł Maliwert — to będę rza- 


ługo w Paryżu uchodził za pretendenta. | 


tu, w przejeździe do Rzymu acrcybiskup 


Kraków. 8 marca, Najwyższem. postanowie- |. 


plikantami swojego departamentu, rozdziela po-| daj 


wiedz Pani otwarcie, czy ja podobny na wielkiego | 


ty dla posłów sejmowych wyznaczone za cały czas 
oddalenia. 


francuskie w Mexyku legiony zagraniczne i po-| + Po za obrębem granie kraju koronnego. Galicyi 
idjutant cesarski, je- iLodomeryi, oraz wielkiego ks. Krakowskiego, 


diety liczone będą w dwójnasób. | 
_ Koszta podróży rachowane będą po jednym zło- 


kosztów podróży według taryfy kolei żelaznej, ta- 


60-funtowego. Na żądanie może 
asygnować stosowną zaliczkę. 


się ję rzypadającej należytości zarządzi. 


28. 


sejmowych, sejm. 
$ 29. Wydział krajówy załatwia sprawy: 
1. kolegialnie, mianowicie albo na 
albo: okólnikowo (circulando); - 
2, potocznie. (currenter). 
$ 30 Posiedzenia zwyczajne odbywać śię 
przynajmniej raz na tydzień we dnie przez 
dział krajowy oznaczone. ka: | 
razie 
członków 


jak na posiedzenia zwy 
ków i urzędujących zastępców. 

Posiedzenia Wydziału k 
czne. 


i urzędujący „ich Asp 
ci też tylko i urzędni 
dzają się na posiedzenia. 


udzielenia potrzebnych wiadomości i objaśnień. | 


tu wnosi rzecz swojego departamentu na 
dzenie; jego obowiązkiem jest, wyłuszczyć 


wy 
niejszych: na ‘piśmie; 


referenta, otwiera dyskusyę 


wnioski i poprawki. 


dyskusyi, 
Sów a w 
ka dyskusyę i zarządza głosowanie w ten sposó 


e. 
Jeż 


poddać go pod głosowanie ustępami. 
Członkowie Wydziału na posiedzeniach  zabie 


8. 31. Uchwałą staje się ten wniosek, za 


jących członków Wydziału. Marszałek nie głosu- 
je, rozstrzyga jednak w razie równości głosów. 


że się uchylać od głosowania, wyjąwszy przypad- 
ki instrukcyą niniejszą przewidziane ($. 41). | 
Uchwała nad pewnym ustępem wniosku zapa- 


skiem głosowania dla: tych także członków , któ- 
rzy za nią nie głosowali. l sM 


swego zdania. Jednakże na: żądanie przynajmniej 
trzech członków Wydziału, winien marszałek przed- 
miot, uchwalony poddać raz jeszcze pod obrady. 


odpowiedzialnym jest: za niedokładne wyjaśnienie 
przedmiotu i motywów swego zdania, niemniej za 


wadził. 4 | 
$. 34. Gi | każdem posiedzeniu prowadzony bę- 
dzie protok 


na przedstawionych, dalej wnioski, zdania i 


także krótki wyciąg dyskusyj. i 


' Protokół odbytego. posiedzenia podpisze (mar: 
szałek i urzędnik protokółujący. 


dą dó powszechnej wiądomości ($. 65). Jednąkże 
Wydział krajowy wstrzymać może ogłoszenie, je- 


TA 


dziej bywał niż dotąd: raz na dwa tygodnie, raz 
na miesiąc; a potem puszczę się. w podtóż.: Do- 
kądże pojadę? Znam Hiszpanię, znam» Włochy, 
Niemcy, nawet Rosyę. A żebym téż pojechał do Gre- 
cyi! Zbrodnia niewidzieć dotąd Aten, Akropolu, 
Partenonu! Mogę popłynąć z Marsylii, albo w Trye- 
śćie wsiąść na statek Lloyda. *Po'/ drodze wstąpię 
do Korfa; mimojazdem zobaczę Itakę soli occidenti 
bene objacentem, dobrze wystawioną na zachodnie 
słońce, taksamo dziś, jak' za czasów Homera»: Po- 
tem zawinę do zatoki Lepanckiej, przebędę: prze- 
'smyk Koryncki, i zobaczę co tam z tego Koryntu 
zostało, gdzie nie każdemu danem było oglądać go. 
Tu biorę inny parowiec, i w kiłku godzinach je- 
stem w porcie Pirejskim. Beaumont opowiadał mi 
to że szezegółami. Pojechał wściekłym romanty- 
kiem; tam mu wlazło coś w głowę, i odtąd ani 
chce słyszeć o gotyckich katedrach. Dziś) z niego 
zabity klasyk, dowodzący, że od' czasu Greków 
ludzkość coraz “zapada w grubsze barbarzyństwo, 
i że nasze mniemane cywilizacye są tylko odmia- 
nami upadku. “ i l 

© Nië bardzo pochlebiał ‘pani: Imbercourt ten li- 
ryzm jeograficzny; a ta bojazń skompromitowania 
jej, jaką okazał Gwido, wydawała się w: jej: rozu- 
mieniu zbyt przesadzoną. "Taka troskliwość © Te- 
putacyę kobiety, posunięta aż do ucieczki, nie mo- 
ej nit x 1493430 ! 

— Któż panu każe jechać do Grecyi? Na co ty- 
le zachodu ?— dodała z niejakiem drżeniem w gło- 
sie; — czyżby się nie znalazł inny daleko: pro- 
stszy środek zamknięcia ust obmowie? Potrzebaż 
na tó porzucać dobrych przyjaciół, i narażać głowę 


w tak niepewnym kraju jak Grecya, jeżeli mamy| 
wierzyć opisom padł Edmunda About w Królu 


Gór? 6 (ion: 
Hrabina w obawie czy jakie zbyt jasne wyzna- 


tea w. a. za milę ze Lwowa do miejsca, dokąd wy- 
łany się udaje, i tyleż z powrotem. Do miejsc że- 
lazną koleją połączonych, liczyć się będzie tytuł 


ksa klasy I, oraz taksa przypadająca od pakunku 
ydział krajowy 


Najdalej we dwa tygodnie po powrocie złożyć 
należy, rachunek diet i kosztów podróży Wydzia- 
łowi krajowemu, który po sprawdzeniu rachunku 


rlopów do; dni ośmiu udziela członkom 
Wydziału. i ich. zastępcom ; marszałek . krajowy, 
dłuższych Wydział krajowy, .a podczas posiedzeń 


posiedzeniach, $ 
| „|| posiedzenie. 


bed. 
Wy! 
)otrzeby, jako teź ma żądanie trzech 
ydziału, i winien marszałek zarządzić 


posiedzenie nadzwyczajne, i wezwać na nie tak 
czajne wszystkich , człon- 


rajowego nie są publi- 


Tylkó marszałek ($..31.) członkowie. Wydziału 
cy mają głos stanowczy; 
trzymający pióro, zgroma- 


Inne, do grona . Wydziału. krajowego nienale- 
żące osoby, wezwane być mogą na posiedzenie 
przez marszałka, lub „przez Wydział krajowy, dla 


Członek Wydziału, przewodniczący departamen- 

osie- 
dokła. 
dnie przedmiot cö dö. okoliczności stanowczych, i 
łożyć motywa zdania swojego, aw razach waż- 


Marszałek kieruje obradami, a wysłuchawszy 
i udziela członkom 
głosu w porządku, w jakim się do głosu zapisali. 

Każdy z członków wydziału może:po udzielę- 
niw sobie przez "marszałka głosu czynić uwagi, |P 

Gdy już żaden z członków; głosu nie zabiera, 
a w razie uchwalenia przez Wydział zamknięcia 
o wysłuchaniu zapisanych jeszcze gło- 
ońcu sprawozdawcy, marszałek wór.) 


iż najpierw poprawki i wnioski najwięcej od wnio$> 
ku sprawozdawcy oddalone: pod głosowanie pod- 


eli wniosek- składa się z kilku ustępów, mar- 
szałek może, a jeżli Wydział uchwali, powinien 


rają miejsca i głosują według starszeństwa, wieku. 
i tó- 
rym się oświadczy bezwzględna większość głosi- 


Żaden z obecnych członków Wydziału nie mo- 


dła, staje się podstawą dalszego nad tymże wnio- 


8. 32. Po zapadłej uchwale nie można cofać 


$. 38. Każdy członek Wydziału, jako referent, 
skutki błędu, w jakiby Wydział krajowy. wpro: | 
obrad, który: zawierać ma spis osób 


obecnych i numera» podań przez. referentów , dò 


zapadłe uchwały .a przy «ważnych przedmiotach 


Wyciągi z protokołów posiedzeń, z wyjątkieńi w 
części tyczącej się spraw osobistych , podane bę- 


żeli to w interesie kraju za potrzebne uzna, lub 
jeżeli sprawa ostatecznie załatwiona nie jest. 

Posłowie sejmowi mają prawo przeglądać pro- 
tokoły posiedzeń i inne akta Wydziało, za poro- 
zumieniem się z naczelnikiem dotyczącego depar- 
tamentu. 

Wnioski przygotowane do sejmu, może Wydział 
krajowy przesyłać posłom sejmowym. 

$. 35. Uchwały zapadłe przeciw wnioskowi re- 
ferenta wypracuje na referacie wraz z motywami, 
urzędnik pióro na posiedzeniu trzymający i wy- 
mieni członków Wydziału, którzy za, a którzy 
przeciw zdaniu referenta głosowali; uchwały takie 
przejrzeć i podpisać powinien ten członek Wy- 
działu, który się pierwszy przeciwko zdaniu refe- 
renta oświadczył, Oddzielne zdania pojedynczych 
głosujących zapisywane będą na referacie tylko 
na ich wyraźne żądanie, wraz z wyszczegolnio- 
nemi pokrótce, motywami. 

$. 36. Przed załatwieniem sprawy na posiedze- 
niu może marszałek dla głębszego jej zbadania 
komunikować! wypracowany wniosek członkom 
Wydziału i zarządzić jej wniesienie na następne 


Wnioski zaś do ustaw i ogólnych przepisów, 
powinny być w każdym razie komunikowane 
wszystkim członkom Wydziału przed wniesieniem 
ich na posiedzenie. 

‚$+ 37, Marszałek ma prawo w szczególnych 
przypadkach przeznaczyć współreferenta. 

Również naczelnik jednego departamentu wez- 
wać ma do współreferatu naczelnika drugiego de- 
partamentu, jeżeli przedmiot pierwszego z przed- 
miotami drugiego zostaje w styczności. 

W razach współreferatu, referent komunikuje 
wypracowany wniosck współreferentowi, który al- 
bo się nań zgodzi, albo też oddzielny wniosek 
wypracuje, poczem dopiero referent w obecności 
| współreferenta wnosi przedmiot na. posiedzenie. 

$. 88. W sprawach nagłego załatwienia wyma- 
gających marszałek zarządzić może bez posie- 
dzenia głosowanie okólnikowe, w którym to ra- 
zie członkowie Wydziału zdania swoje wprost na 
referacie zapiszą. | 

$. 89. Marszałek za porozumieniem się z Wy- 
działem krajowym postanowi, które podrzędne 
'6zynności potocznie załatwiane będą, jednakże pod 
odpowiedzialnością marszałka i referenta. 

$. 40. Przedmioty tak okólnikowe jako też po- 
tocznie załatwione, referent podać winien na naj- 
rf posiedzeniu ustnie do wiadomości Wy- 

ziału. | 

$. 41. Marszałek krajowy i członek Wydziału 
powinni sami uchylić się od udziału w sprawach 


prywatnych, które się tyczą ich włąsnej osoby, 
żony, krewnych i powinowatych włącznie do 
czwartego stopnia, według prawa cywilnego au- 
stryackiego; dalej - przybranych rodzieów, dzieci 
lab pupilów, dłużników i wierzycieli, jako też 
mocodawców w. tych sprawach. 

W przypadkach takich marszałek zdaje prze- 
wodnietwo swojemu zastępcy ($. 11. stat. kraj.) 
eżłonkowie Wydziału zaś zdają załatwienie spra- 
wy marszałkowi krajowemu, który je innemu człon- 
kowi Wydziału poruczy. 

i „ : | (Dokończenie nastąpi.) 


wiedeń 7 marca. Zaraz za powrotem Najj. 

Pana do: Wiednia, fmz. Benedek powołanym zo- 
stał z Werony. lle tyłko kwestyj nierozstrzygnię- 
tych znajduje się w tej chwili w powietrzu, wszy- 
stkie poruszono, aby wytłumaczyć powód zawez- 
wania jenerala. Więe mówiono, że gabinet wiedeń- 
ski nie dufa pokojowemu wiatrowi, który powiał 
od Berlina, ile że owszem wpadł na trop gro- 
źnych jakichś z Włochami konszachtów. Inni do 
wręcz przeciwnych z tegóż samego faktu docho- 
dzili konkluzyi: skoro powołano fmz. Benedekta, 
— mówili — to tylko dla tego, aby porozumieć się 
z nim w przedmiocie dalszej redukcyi korpusów 
armii włoskiej.  Niebrakło oczywiście i takich, 
którzy i w księstwach naddunajskich znajdowali 
podostatkiem , materyału palnego, aby zawczasu 
pomyśleć o środkach ostrożności... m opinia 
w konjunkturach swoich, do których dało powód 
przybycie fmz Benedekta, rozbiegła sie na mano- 
wce, może dlą tego, że daremnie oglądała się za 
wskazówkami z przeszłości. Tak przywykła o- 
ma do paliatywów, że niemoże wyszukać powo- 
dów, któreby Ostatecznie wojnę wywołać zdolaly. 
| [o zdaje się pewnem, iż za przybyciem fmz 
Benedeką, odbędzie się w Wiedniu rada mar- 
szałków, w której wezmą udział wszystkie zna- 
komitości wojskowe austryackie. 

;— Na posiedzeniu izby deputowanych| sejmu 
Nagie n o w dniu 6 b. m. przystąpiono do 
wybóru członków wydziału mającego wziąść pod 
obrady reskrypt królewski. Postanowiono . bez- 
zwłocznie podjąć skrutinium, a czynność tę zleco- 
no wiceprezesowi Andrassemu i jednemu z sekre- 


nie-z ust się jej. niewymknęło, uczuła jak krew 
uderzała do głowy i różowym obłokiem oblała jej 
twarz i szyję. Od silnego oddechu wzdymającego 
pierś zaszeleszczały i zadzwoniły tysiączne pacior- 
ki na jej szamerowanej koszulce. Ochłonąwszy i 
nabrawszy ducha podniosła oczy na Gwida; oczy 
te ożywione „wzruszeniem wcale przenikająco pa- 
trzyły. Bo też pani Jmbercourt kochała tego zbyt 
milczącego adoratora, o ile kobieta z jej usposo- 
bieniem kochać mogła. Sposób zaniedbany a ra- 
zem wykwintny noszenia i wiązania krawatki, szcze- 
gólniej zachwycał ją dla Gwida; jakoż z głęboką 
niewiescią loiką, niedostępną najsubtelniejszym fi- 
lozofom, umiała z tej krawatki wyciągnąć wniosek, 
że Maliwert. miał wszystkie potrzebne przymioty 
na: najlepszego małżonka. To ją tylko niecierpli- 
wiło, że ten najlepszy małżonek żółwim krokiem 
zbliżał się do ółtarza i nie spieszył się zapalić hy- 
"menu pochodni. . j 3. WEW 
Dobrze Gwido zrozumiał do czego zmierzała 
pani Imbercourt; lecz teraz więcej niż kiedykol- 
wiek: bał się wyrwać z jakiem nieroztropnem słów- 
kiem. Odpowiedział więc: Bez wątpienia;  słu- 
sznie pani mówisz; lecz podróż aj ispety. środek, 
bo „od razu przerywa wszystkie gadaniny; z powro- 
tem łatwiej widzieć co zrobić aby dobrze było! 
«Na tę odpowiedź tak wykrętną i chłodną, hrabi- 
na uczuła w sobie poruszenie gniewu i przygryzła 
usta... Gwido zmieszał się także, i nic nie mówił; 
zgoła położenie ich stawało się coraz kłopotliwsze 
— gdy wtem wszedł lokaj i zrobił pożądaną dy- 
wersyę, oznajmując wizytę barona de Feroe! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


—oEMMH— 


CZAS z Piątku 9 Marca 1866. 3 


tarzy izby. < Wniosek Perczla, który dla wszy-| 0 dozwoleniu mieszkańcom Królestwa posiadać | sztował 250 rubli na-pół roku to jest. do r. 1856, a|nia 1799 na 13 złr. 31'/, e. tudzież obligacyj liwe- mił, że według zawiadomienia Bana, N. Pan sank- 
stkich posłów windykował prawo uczęszczania na |broń i proch; | obecnie kiedy kosztuje 5 rubli. Ponieważ w samym |runkowych Nr 1080 z 31 sierpnia 1793 fna 6 złr, |cyonował statuta Muzeum narodowego i Akademii 
posiedzenia wydziału zajmującego się kwestyą| © ułaskawionych wychodźcach i zesłanych, ich|Paryżu bywa niekiedy po 15,000 Rosyan, a Wies-|Nr 4354 z 25 lutego 1794 na 27 złr, Nr 4632 z 
spraw wspólnych, wywołał żwawą dyskusyę. Deak, osiedleniu i zapomogach dla nich; baden, Baden i Homburg są nimi przepełnione, mo-|21 lutego 1795 na 15 złr., N. 8142 z 9 lutego 1796 
Antoni Ziczy i Że enyi oświadczyli się przeciw] 0 wyjednywania zapomóg osobom, które ucier-|żna przypnścić, że liczba Rosyan podróżujących, i tych|na 23 złr. 48 cą, Nr 618 z 3 listopada 1799 na 20 
wnioskowi, który tylko skrajna lewica popierała. piały z powodu buntu i ich rodzinom, i w ogóle]eo stale bawią za granicą, przenosi 30,000. Wzią-|złr. 9 cent., Nr $134 z 1 listowada 1829 na 52 złr. 
Izba znaczną większością odrzuciła wniosek Per-|sprawy 0 zapomogach; tnie wszy zaś tylko 20,000 i licząc na każdego z nich|zgłoszenie się do roku 6 tygodni i 3 dni, — Urząd 
ezla. — Poruszono następnie kwestyę podziału] o nagradzaniu medalami iinnemi znakami ho-|tylko 1,500 rubli wydatków, traci Rósya rocznie 30|pow. w Brodach Majera Silbersteina i Kalmana Cha- 
izby na 9 sekcyj; przez wzgląd atoli na nieobe- |norowemi za okazane rządowi usługi w sprawach | milionów rubli. Znwałid przychodzi oczywiście do tego | risch do powrotu do kraju w 6 miesiącach. 

cność deputowanych z Siedmiogrodu, większość | politycznych ; wniosku, że im droższe pasporta, tem mniej Rosyan| Ticytacye: W d. 17 marca sprzedaż realności 
oświadczyła się za odroczeniem podziału takowe- środki do odkrycia przestępców i różnych na-|wyjeżdza za granicę, a zatem tem mnićj wydają tam |pod 1. 4323, we Tiwowie, cena wywołania 17,199 
go do późniejszej pory. dużyć, a także rozporządzenia o prowadzeniu w |pieniędzy. Gdy jednak według jego obliczenia, dzie- |złr, 30 e.; ku. Ale Kaar s 

Ogłoszenie rezultatu głosowania na członków |tym przedmiocie śledztw; sięć razy tyle Rosyan bawiło za granicą w r. 1864 í 

wydziału, który reskrypt królewski wziąść ma pod] ogólny nadzór nad biegiem spraw w komisyach|co w roku 1852, zatem opłata pasportowa po 250 C WEWN EES 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Drouyn de ay przyjmował bojara rumuńskiego 

iało prawodaweze- uchwaliło po- 
prawkę o koloniach wbrew wnioskowi komisyi, 
141 głosami przeciw 93. — L’ Avenir national mó- 
wi o nowych niepokojach wojskowych w Hiszpa- 
nii. — Monitor wieczorny donosi: Józef Karam, 
którego ostatnie przedstawiania były obłudne, po- 
bity został przez gubernatora Libanu; wojsko je- 
go rozproszone, a on sam uszedł. 

Medyolan 6 marca. Były hospodar Kuza 
przybył tu dzisiaj (?) 

Bukarest 6 marca. (N. Fr. Bl). Oczekują tu 
wielkiej manifestacyi na korzyść jenerała Golesko 
(członka rządu tymczasowego), chcąc obwołąć go 
księciem Rumunii. 

Konstantynopol 6 marca. (N. Fr. BL); Kor- 
pus obserwacyjny nad Dunajem składa się z je- 
dnej hordy (korpusu), która liczy 6 pułków pie- 
choty (18,006 ludzi), 4 pułki jazdy (4000 lu zi), 
1 pułk artyleryi (15 bateryj o 60 działach) z od- 

wiednią liczbą inżynieryi. Pod Szumlą stanie 

orpus zapaśny o sile 10,000 ludzi. 


obrady, wywołało ogólne zadowolenie. Większość | wojenno-śledczych i wojenno-sądowych; i rubli za pół roku nie była jeszcze dostateczną, bo je- 
bezwzględną otrzymali : Deak (227 głosów na 188); nadzór nad więźniami i innemi miejscami do |żeli nie 30 milionów, to przynajmnićj 3 miliony. ru- 
hr. Andrassy (198), Tisza (194), Ghyczy (188), osadzenia politycznych przestępców; ,...  |bli tracili Rosyanie za granicą; a i tego szkoda. Ze 
Eötvös (176), Kłauzal (174), Csengery. (154), Ap-| 0 osobach qniajsczch pod dozorem policyi i u-|też nigdy nie liczono, ile; Anglia traci „pieniędzy, gdy 
ponyi (113), Szentkiralyi (107). Stronnictwo Dea- wolnieniu ich zpod takowego; krocie Anglików nietylko przepędza całe lata we 
zapewnioną, więc ma większość w wydziale,| 0 zaborze przez buntowników funduszów skar-|Francyi i Włoszech, ale wynosi się do Ameryki uwo- 
gdyż prócz samego Deaka liczy ono jeszcze w nim | bowych; j żąc z sobą jaki taki kapitał, Jedyny więc na to spo- 
Andrassego, Csengerego, Eötvösa i Klauzala. Le-| 0 konfiskowaniu na rzecz skarbu majątku poli-|sób nie zakazywać wyjazdu, ale uprzyjemnić: pobyt 
wica dostarczyła do wydziału trzech członków, a|tycznych przestępców, w Rosyi tak, aby aż Francnzii Anglicy przyjeżdżali. do 
prawica tylko jednego : hr. Apponyego. „|. poszukiwania politycznych Rosyi i tam tracili pieniądze. Dopóki jednak Rosya- 
— Na posiedzeniu sejmu czeskiego w. dniu 5|głych z miejsca zamieszkania; nie dopiero -minąwszy / granicę rosyjską uczują się 
b. m., Brinz interpelował komisarza rządowego cała korespondencya co do wykonania kar wy-|być: w Europie, znajdzie się ich zawsze dosyć, którzy 
względem znanych zaburzeń w Hostomicach, w |mierzanych drogą administracyjną i wyroków na|z radością opuszczają ojczyznę swoją. ! 
których, jak wiadomo, ludność chrześciańska rzu-josoby skazane; — W d. 6 marca doktoryzował się w Wrocławiu 
ciła się na ludność izraelską. Interpelant zapyty-| całą, korespondencya 0 cudzoziemcach, którzy |z nauk filozoficznych Zygfryd Hüppe, broniąc swojćj 
wał mianowicie, jakie zarządzenia rząd poczynił |mieli udział w powstaniu; rozprawy historycznój pod napisem : „Ze Poloniae post 
lub poczynić zamierza dla zasłonięcia obywateli| o pozwalaniu czasowego przyjazdą do Króle- | Henricum. interregno 1575-1576“, Przeciwnikami 
państwa od dalszych gwałtów. Komisarz rządo- |stwa tutejszym wychodźcom w e arakterze cudzo-|jego byli kand. semin. R. Szymański i Dr fil. B. Kas- 
wy Bach zapewnił w odpowiedzi, iż rząd rozwi- | ziemców; sner. Rozprawa była poświęconą profesorowi wzdziału 
nął tak energiczne środki, że nie można wątpić| cała korespondencya Z powodu próśb o ułaska- | filozoficznego, znanemu historykowi Dr:; Roępellowi, 
o przytłamieniu zaburzeń. Następnie w trzecim | wienie politycznych przestępców, złagodzenie lub |jako „rerum a Polonis gestarum peritissimo.* 
odczycie przyjęto budżet na rok 1866 i zatwier. | zamianę wymierzonych na nich kar; — W tych dniach zrobiono ważne odkrycie w A- 
dzono zamknięcie rachunków z lat 1863 i 1864.| korespodencya o wypadkach jawnego i otwar- |kwisgranie pod względem archeologicznym. Rozkopu- 
Ważne a burzliwe było w tymże dniu posie-|tego oporu, jak w ogóle rozporządzeniom rządu, |jąc ziemię pod kaplicą Š. Krzyża znaleziono w głę- 
dzenie wydziału zajmującego się reformą ordy-|tak w szczególności postanowieniom komisyj i ko- |bokości 8'4” reńskich ciosowy kamień przywalający 
nacyi A seata, o ile przynajmniej wnosić mo- | misarzy do. spraw włościańskich; mały kanał murowany; kamień ten ma wysokości 14” 
żemy z dorywczej telegraficznej wzmianki, którą| oznaczenie praw do wstąpienia na nowo dosłu- |a grubości 7!/4”, osadzony jest klinowo i wierzchnia 
znajdujemy w jednym z dzienników wiedeńskich |żby, urzędników powróconych z zesłania, stóso- |jego ściana mierzy 19” spodnia zaś 17”. Napis mo- 
Hr. Clam wystąpił z wnioskiem, aby sejm wy-|wnie do osobnego postanowienia o nich Namie-|eno nadpsuty w majuskulach staroromańskiego kroju, 
stósował do N. Pana prośbę, iżby rząd wziął ini- |stnika Królestwa; przedstawia następujące słowa, po wypełnieniu w na- 
cyatywę do wydania nowej ustawy wyborczej u-| 0 wysłaniu dlą wspólnego zamieszkiwania żon | wiasach głosek zatartych: 
łożonej w myśl życzeń sejmu, które dodatek do|i dzieci przestępców politycznych wysyłanych na In h(o)e sep(ulero) 
adresu dołączony zawierać będzie. Brinz i Herbst Syberyę. e(u)mul(ata) :08(8)a 
oparli się temu wnioskowi, mieniąc postępowanie] sprawy co do wymierzenia kar pieniężnych za Ca(r)ol(i) (m)agni 
tą drogą nielegalnem. -Przy głosowaniu wniosek | przestępstwa polityczne; 0 umorzeniu, zmniejsze- Deo in a(e)ter(n)o 


Lwów 2 marca. Na naszym dzisiejszym tar- 
gu były nastęająco ceny przeciętne zboża i in- 
innych artykułów: mec pszenicy (83 fnt.) 4 złr. 
66. ć., żyta (77 fnt.) 3 złr. 9e., jęczmienia (67 fnt.) 
2 złr. 27 e., owsa (47 fnt.) 1 złr. 39 e., hreczki 
3 złr. 37 e., ziemniaków 1 złr. 45 e.; kubek krup 
ei 8 c, jęczmiennych 4 c., jaglanych 6 e, 

róczanych 6 e. , funt mąki pszenicznej 9 c., ży- 

tniej 7 c., miara piwa lepszego 24 e., zwykłego 
20e., wódki 18% 800., 159 43 e., funt masła 44 c., 
szmaleu 40 e, łoju 20 c., cetnar siana 86°C., 
okłotów 74 e., sąg drzewa bukowego”10 zh? 3%., 
sosnowego 7 złr. 58 e. 


przestępców , zbie- 


Niemieccy autonomiści w Austryi zrzucili maskę 
i przeszli do obozu centralistów. Właśnie wskaza- 
liśmy dziś w artykule wstępnym, że dążą do te- 
go, albowiem nie idzie im wcale o wolność i sa- 
morząd innych narodów w monarchii, lecz tylko 
o przewagę niemieckości. Taką cechę ma. pro- 
gram tak zwanych autonomistów niemieckich 
przypisywany p. Kaisersfeldowi, a który znalazł 
odprawę w ministeryalnej Const. Oestr. Ztg. Dzien- 
nik. ten: wyrażający myśl rządową, gromi ten pró- 
gram i słusznie mówi, że za usamowolnieniem 
indywidnów iść musi usamowolnienie narodów. 
resl. Ztg utrzymuje, że prałat Szczygielski wy- 
wieziony został z Warszawy, lecz niewiadomo 
gdzie. Możemy tu ponowić nasze dawniejsze do- 
niesienie, iż administrator archidyecezyi trzymany 
jest w cytadeli. 
Sprawa księstw zaelbiańskich zaczyna się Toz- 
cieńczać w potoku atramentu, który wypisano w 


Ruch handlu krajowego. 


(S) Lwów 3 marca. Handel zbożowy w cią- 
gu ubiegłego tygodnia był ożywiony i ceny spa- 
dły. Nadzwyczajne zniżenie cen transportu na 
kolei Karola Ludwika, zarządzone w skutek nie- 
dostatku panującego w wschodnich obwodach Ga- 
licyi, spowodowało bardzo znaczny. dowóz Wszy- 
stkich gatunków zboża z Galicyi zachodniej ; po- 
nieważ zaś dowożą powiększej części zboże kra- 
jowe, wnosić ztąd można, że nieurodzaj w obwo- 
dach zachodnich naszej prowincyi. nie był tego 
roku tak wielki jak z początku sądzono. .Niektó- 
rzy z właścicieli dóbr zawsze jeszcze zajmują 
stanowisko wyczekujące, a dowóz z Węgier jak- 
kolwiek słaby, (mogo już eałkiem ustać, gdyb, 
właściciele nie stawiali na targach zbyt wielkie 


Clama został przyjętym, co ten za sobą pociągnęło |niu i rozłożeniu na raty tych kar. At 128! ane . . żądań. Z Dębicy, Tarnowa, Sędziszowa,  Rzeszo- | ostatnich dniach dl kazania, jakie jest obecn. 
skutek, iż Niemcy tłumnie opuścili salę posiedzeń „Kontrola i cała korespondencya co do udziela: f ' Kamień ten i napis jego grubo napisany, był wi-|wa' i Łańcuta przywieziono do Lwowa. w tygo- jej A ry R Nic gw yz 3 do wir 
wydziału. nia paszportów wewnątrz kraju, czasowo pozosta- |docznię kluczem sklepionego łuku prawdopodobnie | dniu ubiegłym. przeszło 6000 eetnarów jęczmienia, |eo yło dotąd — niewiadomem. 


pszenicy i żyta, Z Tarnowa odstawiono do Kra- 
kowa 2900 cetnarów żyta i pszenicy poiksiaj 
części do tamtejszych młynów parowych. Bo- 
chni wysłano znowu kilka partyj zboża węgier- 
skiego do Prus. Ceny zboża były we Lwowie 
następujące: pążeniea według gatunku 7—8 złr.; 
z transportów zachodnio - galicyjskich najwięcej 
zakupiły tutejsze młyny parowe. Tutejsze stowa- 
rzyszenie dostarczania tańszej żywności, które na 
próbę sprowadzało mąkę z Morawii, będzie teraz 
zakupywać zboże, i dawać tu do zmielenia. Sto- 
warzyszenie to, którego administracya odznacza 
się wielką znajomością rzeczy, zamierza założyć 
piekarnię na wielki rozmiar, a pierwsze próby 
tak co do taniości jak i gatunku wypadły bardzo 
pomyślnie. Ceny jęczmienia z powodu znacznego 
dowozu spadły o 40 c., i gatunki wagi 143 fnt. 
płacono po 5 do 5 złr. 15 e. Żyto tak na po- 
trzebę miejscową jak i dla skarbu kupowano ko; 
rzec po 6.złr, | Owies tak jak w poprzednim ty- 
godniu płacono korzec wagi 100 fnt, po 3 złr., 
pośledniejsze |katanki po 2 złr. 80,e.. Popyt na 
ziemniaki był znaczny, ale mrozy przeszkodziły 
dostawić większych transportów. W Rzeszowie pła- 
conó ay | po 1 złr. 20e., we Lwowie więc, 
z powodu zniżenia cen transportu, powinienby 
kosztować korzec około 1złr. 65 c. W przeda- 
daży czątkowej płacono ziemniaki we Lwowie 
korzec po 3 Wr. Buduleu i drzewa do wyrobów 
nadeszły tu znaezne transporta i zostały przesła- 
ne koleją do Medyki, a. gdy San KAWA 
będą spławionie do Gdańska (Gaz. Lw.) 


Zeidlers Corresp. mówi, że dotąd nie jeszcze 
stanowczo nie zapadło, czy król pruski wyjedzie 
do Petersburga na obchód srebrnego wesela Ca- 
rą; w tych dniach udaje się tam tylko siostra 
Cara królowa wirtemberska. Wyjazd króla pru- 
skiego był podobno postanowiony, ale może nie 
przyjdzie do skutku ze względu na niepewny stan 
sprawy Księstw zaelbiańskich, którą król bezpo- 
średnio podobno prowadzić zamierzył. 

W. rozprawach adresowych francuzkiego Ciała 
prawodawczego komisya, a zatem pośrednio rząd 
poniosła porażkę w przedmiocie kolonij. Komisya . 
adresowa nie chce zrównania kolonij z metropolą. 
Nie wiemy jeszcze, jaką poprawkę Izba uchwa- 
liła, lecz część komisyi zalecała, aby kolonie rzą- 
dzone były przez komisarzy cywilnych. 

Rozprawy adresowe w ciele prawodawczem nad 
sprawą rzymską i konwencyą wrześniową dały 
powód deputowanym włoskim Catueci i Volpe do 
wniesienia 'w parlamencie włoskim następującej 
mocyi: „Zważywszy, że oświadczenie ciała pra- 
wodawczego. francuskiego, iż lojalne wykonanie 
konwencyi z d.-15 września zabezpieczyć ma wła- 
dzę świecką papiestwa; zważywszy, że parlament 
włoski nigdy niemiał myśli nadawania temu akto- 
wi takiego znaczenia, któreby zwałiło plebiscyt 
tk i wotum ogłaszające Rzym za stolicę Włoch: 

a deputowanych nie; pozwala, aby. ciało: pra- 
wodawcze francuzkie przyznawało sobie prawo 
narzucania Włochom takiego tłumaczenia; a dalej 
oświadczywszy, iż władza duchowna z władzą 
świecką papiestwa pogodzić się nie da, przecho- 
dzi do porządku dziennego.* 

W poniedziałek ma być parlamentowi angiel- 
skiemu przedłożony bil reformy. Mimo tego M. 
Post pisze pod dniem 5 b. m,, to jest na tydzień 
przed wniesieniem, że rząd nie jest jeszcze w zgo- 
dzie pod względem reformy parlamentarnej. M. 
Star mńiema, że stronnictwo liberalne nie jest za- 
dowolone projektem ministeryalnym i będzie prze- 
ciw rządowi głosować. Wnoszą ztąd upadek Rus- 
sella, zwłaszcza, że z powodu niezgody w gabi- 
necie co do bilu, chciał on się już usunąć. 


Taką, może stronniczą, wzmiankę o wypad-|wione zostały pod zawiadywaniem jenera - polic- 
kach na owem ‘posiedzeniu przynosi nam dawna | majstra. 
Presse. Brak nam do tej chwili innych źródeł, | Z tego powodu, władze i osoby interesowane 
któreby nam posłużyły do sprawdzenia tej wersyi, |w sprawach tu wymienionych, mają się odtąd u- 
dawać w czem do kogo należy, do Komisyi rządo- 
Ki rólestwo Polskie. wej spraw wewnętrznych i duchownych i do za- 
| rządu jenerał-policmajstra. 
Namiestnik Królestwa, w rozwinięciu artykułu] — Znwalid ogłasza następujący wyrok: 
12go postanowienia swego z dnią 5 (17) lutego| Konfirmacya wyroku przez Głównodowodzącego 
r. b. o stopniowem zwinięciu zara wojenno- | wojskami okręgu warszawskiego. Pymiayonowany 
policyjnego, względem poddania pod władzę no-|z 21 pułku muromskiego A or A J. C. W. Wiel- 
woustanowionych gubernatorów czasowych: Ka-|kiego Księcia Wacława onstantynowicza, kapi- 
* liskiego, Kieleckiego i Siedleckiego, dla zawiady- |tan Skąpski, w wytoczonej przed sądem wojen- 
wania interesami teraźniejszego wojenno-policyj- |nym sprawie; okazał się winnym . znajdowania się 
nego zarządu, po kilka powiatem, teraźniejszych |w bandzie buntowników i dowodzenia osobiście 
gubernij Warszawskićj, Radomskićj i Lubelskićj, |w ciągu dwóch dni tąż bandą, która pod jego do- 
na przedstawienie dyrektora głównego spraw we- | wództwem miała utarczkę z wojskami. Za te prze- 
wnętrznych i duchownych, oraz jenerał-policmaj- | stępstwa, Skąpski pozbawiony został rang, orde- 
stra, postanowił : poddać czasowo w interesach te-|rów i wszelkich praw stanu i zesłany do cięż- 
rażniejszego wojenno-policyjnego zarządu: kich robót w jedną z twierdz syberyjskich, na lat 
1. Pod władzę gubernatora czasowego kaliskie- | sześć. 
go powiaty stanowiące dotychczasowy wojenny |. — Kiewlanin ogłasza następujące ustępy z instruk- 
oddział Kaliski, a. w szczególności .powiaty, a)|cyi względem sprzedaży ziemi w krająch zabra- 
Kaliski, b) Koniński, c) Łęczycki, d) Sieradzki i|nych: | 
e) Wieluński. Instrukcya co. do sprzedaży gruntów w zachodnich 
2. Pod władzę gubernatora czasowego kiele: | gubernjach. — 1) Dla xacbęcaoii urzędników po- 
ckiego powiaty: a) Kielecki, b) Olkuski, c) Mie- | chodzenia ruskiego wojskowych i cywilnych do 
chowski i d) Stopnicki. służby w zawodzie cywilnym w gubernjach zacho- 
3) Pod władzę zane czasowego siedle- dnich, i dla skłonienia tychże do pozostawania 
ekiego powiaty: a) Siedlecki, b) Bialski, c) Łu-|tamże w urzędowaniu, a innych zasługujących na 
kowski i d) Radzyński. zaufanie osób również ruskiego pochodzenia, do sta- 
— Zarząd jenerał-policmajstra w Królestwie Pol- | łego w tym kraju osiedlenia, przeznaczone zostały na 
skiem podaje do wiadomości publicznój, że na|sprzedaż takim osobom bez licytacyj grunta skar- 
zasadzie rozkazu cesarskiego, wyjaśnionego w po-| bowe położone w tych tajen: , niezajęte na 
stanowionego namiestnika Królestwa z 5 (17) lu- | uposażenie włościan rządowych i innej klasy  lu- 
tego r. b, niektóre sprawy dotyczące administra- | dzi, jako też dzierżawy, dobra i nieruchomości 
eyi Ę bugi i policyi wykonawezćj, przechodzą | miejskie, na skarb zajęte. Uwaga: Bez licytacyi 
od igo lutego (1go marca) r.b. z tego zarządu|nie będą sprzedawane skonfiskowane dobra i nie- 
pod zawiadywanie komisyi rządowćj spraw we- | ruchomości miejskie, na których ciążą długi i pre- 
wnętrznych i duchownych, a mianowicie dotyczą- |tensye w sumie przewyższającej taksę ustanowio- 
ce w szczególności ze swćj osnowy uadtójiijących ną w art. 8 niniejszej instrukcyi. 2) Z niezaję- 
przedmiotów: A tych gruntów, dzierżaw i dóbr uformowane będą 
Spisu ludności, ksiąg ludności i list konskryp-|z rozporządzenia ministerstwa dóbr rządówych, 


waniu. 

— Dnia 7 marca całe przedpołudnie dószcz padał 
a. chmury z widnokręgu nie ustąpiły, Wiatr zachodni 
cichy. Ciepło doszło do]-+- 6%,2 od +- 29,4. Baro- 
metr dnia 7g0 idąc w górę doszedł do 3254,62 od- 
tąd nieco opadł i wskazywał dnia 8go marca o Gtćj 
godzinie rano 3254,50; termometr zaś — 07,4 R. 

— W piątek: dnia 9go marca, Stój Franciszki 
Rzymianki. 


Korespondencya Administracyi. 
Wy. Sp..... w Cardif. 

Przesłaną należytość za prenumeratę otrzymaliśmy, 
donieść jednak musimy, że Czas wychodzi eodziennie, 
przeto przesyłanie tygodniowe nie- bardzoby celowi 
odpowiadało. 


a ZO R PETTER ZARA 
Przyjechali do Krakowa od 7 do 8 marca. 


HOTEL POLLERA: Volk A. kupiec z Bremen, 
Muszyński A. kupiec z Grybowa, Ney A. kupiec z 
Lyonu, Siehel Salomon. kupiec z Lipska, Dormitrzer 
August kupiec z Berlina, Lederer J. kupiec z Prus, 
Handt Józef kupiec ze Liwówa, Rogalińska Leontyna 
wł. di ż Wolki, Weimberg H, właś. di- z Rzeszowa 
Długoborski Wilhelm kupiec z Bukowiny, Woeber 
' August Dr z Weisskirchen. 

HOTEL POD ROŻĄ: Pik Wojciech aptekarz z 
Jasła, hr. Potulicki właś, dóbr z Bobrku. 


'Galicyjsh kasa oszczędności wa Labotwie. 
Stan wkładek był z dniem 31 stycznia 1866 r. 
2.985,874 złr, 1 kr. 
Od 1 do 28 lutego 1866: 
włożyło 882 stron". . 87,385 złr. 4 kr. 
zwrócono 642 stronom „ 84,895 72 i 


Przybyło więc. . 489 zir, 32 kr. 
Zatem d. 28 lutego 1866 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 
Zawiadomienia: Sąd pow. w Haliczu Bazylego 
Hrybyka o wydaniu mu pozwu przez Mortkę Leono- 
wicza o zapł, 56 złr, ust. rozpr. 2 lipca; kurat; Dr 
Czerkawski, — Sąd powiat. w Leżajsku o rozpisaniu 
konkursu na majątek Józefa Rohricha kupca, zgło- 
Szenie się wierzycieli do 30 maja; kurator: notaryusz 


cyjnych; cząstki dwojakiego rozmiaru: 1) od 300 do 600] Hipolit Lewicki. — Sąd pow. w Jaworowie Augusta|był ogół wkłądek . . . ...2.988,363 złr, 33 kr. s Ke ski ; 
przesiedlenia mieszkańców Królestwa za grani- | dies. i 2) od 600 do 1,000 dies., lub wyżej sposo- | Perlepa 0. wniesionej przeciw niemu skardze przez Pikire e pd irh E aiara KAPI t ai- 
eę i cudzoziemców do Królestwa; bem wyjątkowym. Na takież cząstki podzielone | Joannę Smetaszkową i Katarzynę Handlerową o odda- i targowa 6 Wroctawia rych wymieniają Golesko, ks. Mik 7 sę ika cał 


nie realności pod 1. 194 w Szkle; ustna rozprawa 


18 kwietnia; kuratorem Ignacy Dziubiński, — Sąd go, «ojca króla portugalskiego itd. Konferencya pa- 


przesiedlenia mieszkańców Królestwa do cesar- | zostaną dobra skonfiskowane. 3) Do cząstkowych 
ryska nie wiadomo, kiedy się zbierze. 


stwa i na odwrót; posiadłości wcielone będą znajdujące się w nich dnia 3 marca. 


poszukiwania osób w Królestwie i zgubionych|zabudowania gospodarskie i rea ności jako to:|krajowy lwowski. Ludwikę Wiśniewską o nakazie] za szefel ` funtów srebrn. grosz YZ Rym 
paszportów; i h ewa młyny, karczmy, fabryki saletry i Sanik cegiel-|zapł: Dr Kornelowi Hofmanowi 2000. złr., kurator Dr cłowych maca 7 Mowa a. bia pajiwipdosz ck k aA 
wydalających się za granicę bez pozwolenia |nie i inne zakłady do wyrabiania płodów wiej-|Madejski, — Sąd kraj. lwowski Hermana Bischofa 0 | pszenicy białej... .. ...85 O 01 Lm zorawio Ya S AK” ska 
rządu i ich majątków; * j | skich, oraz tak zwane rudnie surowcu iżelaza. |wydaniu mu pozwu przez Salomona Garten o zapł. czerwonej di 5 (85... 11) 4 16Q4-67——76 sine roai : takiej ISO: pra m a — d ar 
kar za samowolne wydalenie się za granicę; | mummo | SY weksi, 400-złr.; kurator Dr Kornel Hofmann f” zrośniętej..... Lu Ją segidei gAn A bed r? , R wa zje 1 rad A 
zbiegów, powracających z zagranicy, nieoskar- Sąd pow. w Dukli o rozpisaniu konkursu na majątek] jy  ,,,,...ż... agao aga miog Lg OP wojskowych środków  przezorzeńki w Bie- 
żanych o przestępstwa politycznej, | Kronika miejscowa i zagraniczna. Aleksandra Landaua i Hermana Katza; zgłoszenie | eczmienia. ......1... Tessins 38—43—47 dnio ice = Bukowinie”. N. fr. Presse po- 
kradzieży, żebractwa, włóczęgów i środków za- | się wierzycieli do 1 czerwca; kur. masy Saül Golden- | trea | --)1....1,.050111.......26—28—80|wiądz że jak słychać, zaniechano myśli Ą 
radczych przeciwko temu; Kraków 8 marca. Na onegdajszą wzmiankę |berg.— Sąd obw. stanisławowski Szela Ginsberga 0 h 2020000...1..... „66—-—60—66 wiada, że jak słychać, zani np yć Sha R 
poddanych i h mieszkających x wybierani j o i K iü” miti “pozwu sgi a | YO ERROR nej początkowo przez Portę, aby wysłać do Księstw 
ych zagranicznych mieszkających w Kró-| naszą o wybieraniu przez jednego z urzędników za-|wydaniu mu pozwu przez“ Leję Sternberga o zapłac. | vki A" es" E OS 4 ki del A 
lestwie Polskiem; kładu gazowego większych kwot pieniężnych niż na- |sumy weksl. 77 złr.; kurator Dr Rosenberg.-— Tenże EATE a | ork tu. ggg! ac ot —**90—1126 komisarza turec ne ipn „de RAM a 
poboru do wojska i dobrowolnego wstępowania | leżało, a to za kwitami sfałszowanemi , otrzymaliśmy |sąd Rachelę Demianową o wydaniu jéj, pozwu. przez | „opaku letniego PIŁ "150. ASPRĄ 1000—212 222 a u pd podpisany 2 RA ink tacie o tónter dj 
= służby wojskowćj mieszkańców Krółestwa Pol: | obszerną odpowiedź p. Kleditscha dyrektora zakładu, |Jonasza Bogada o zapłacenie sumy wekslowćj 500|77P. żimowego ..150... .. 246 266 —216 cała tbs Psy owąną pędzie prep p. 
skiego ; który przyznaje fałszowanie kwitów wystawianych na |złr.; ustna rozprawa 24 kwietnia; kurator, Dr Emi- wrzoskwy (Raps RADA ASi WON 265—285 295 cy EEEn, b y dopiero Bgo wieczór do T 
stósunków pogranicznych i przepisów o przej-| większe należytości aniżeli księgi zakładu wykazują; |nowicz.— Sąd. pow... w. Kałuszu „o umorzeniu kwitu| jnianki (Doiter PO ; Dz is 170—180—190 żę przy b a> p Ei Ehi prad M kl do 
ściu granicy; | twierdzi jednak, że nie konsumenci gazu, lecz zakład | przez administracyą salinarną tamże na 128 złr. i| sjęmjenia Iniańezo.. .160...... 165 181—19% Wied a nazajutrz miat. 00J p pez 
ekstradycyi przestępców i zbiegów przez pun-|był pokrzywdzonym, albowiem urzędnik , który ścią: | 120 złr. na imię Judy Trunbarta i Hersza 'Toldwer- | koni "białej ć BREYT, udac TEŻ. PPR . 
kta Ady : n e i gał pieniądze od stron, wybierał od nich wlaśnie tyle | gera wydanego. i 3 ; 4 ii Aerwen 100 MNE "Z 
przewożenia i grzebania zwłok ; ile się należało, a wpisywał w książki mniój. Rzecz] Zawezwanią: Urząd pow. w Brzeżanach Mojże- : Piian O OE OD at h « 
urządzania kantorów prywatnych i dozwoleń|ta wyjaśni się oddawanie My podaliśmy e fakt ja- | sza Auerhana- do powrotu do kraju w ciągu roku, — tę RR zie akona Bi W ahei .BT—-69—60 Ostatnie depesze telegr aficzne „zasu . 
na otwarcie rerurs i klubów; sny i prawdziwy, że konsumenci płacili więcój!, niż|Sąd kraj. lwowski posiadacza zagubionćj obligacji | jeją rze Mn 5 y 100 513. | c NELAR | — 
wzajemnych zażaleń panów i sług: się ód nich według ksiąg zakładu należało.  Dalćj | pożyczki wojennój na imię gromad Podwysokie w|- Biasa 8000 0 e" Trallesa. A 18107 Elato. Lwów- 8 marca. Wniosek względem zarazy 
wysyłania żon i dzieci, których mężowie i oj-|twierdzi p. Kleditsch, że natychmiast gdy: się dowie- obw* Kołomyjskim Nr 3082 w d. 1 listopada 1815 p Du] JE *|bydła został uchwalony. Onegdajsza poprawka 
cowie zesłani zostali na Syberyę, nie za polity-|dział o fałszowaniu kwitów , doniósł o tem władzy|na 201 złr. 369/, c. wydanćj, tudzież obligacyi li- HI SAANA TRE Węż yka stósownie do wniosku Komisyi, zwró- 


coną jej została. Sejm uchwalił następnie wniosek 


czne przestępstwa ; policyjnój; wreszcie zaś, iż żaden z konsumentów nie |werunkowój z 1 listopada 1815 Nr 1205 na 313 Pig ESI 1 
przesiedlania O osób z jednćj miejscowo- | zażądał dotąd zwrotu jakoby nadpłaconćj należytości | złr. 16*/; ©.; zgłoszenie się do roku 6 tygodni i 3 Przeglad polityczny. komisyi względem wynagrodzenia” kosztów pO- 
ści do drugićj pako: rz kraju; i że zakład udzielić gotów wyjaśnień stronom intere- | dni, — Tenże sąd posiadaczy skradzionych obligacyj l | WA dróży wikaryuszów parafialnych w razie ich prze- 
urządzenia i zarządu gmin; |sowanym każdój chwili. Z tego się pokazuje, że cała|z kasy depozytowėj w Dubiecku, jako to obligacyj Depesze i TR $ peonia. baka oi gz ko nk | GA 
zficzne. ` idc a 1 u owyski . 
elegr. ie uwolnieni y yskieg 


pożyczki wojennéj brzmiących na imię gromady Koń- 
skie w obw. sanockim Nr 12165 z d. 8 lutego 1799 
na 16 złr, 51 e., Nr 11034 z d. 21 listopada 1798 
na 15 złr, 51 c, Nr 11034 z d, 21 listopada 1797 
na 15 złr, 51 cent, zaś obligacyj liwerunkowych na 
imię tejże gromady Nr $}33 z 1 listopada 1829 na 
69 złr., Nr 620 z 12 listopada 1799 na 24 złr. 21 
Cy Nr 8144 z 14 stycznią 1796 na 28 złr, 33 c., 
Nr 4634 z 9 lutego 1795 na 19 „złr. 30 e., Nr 1032, 


wynagradzania medalami za czyny Tudzkości; |rzecz zależy na tem, aby się wykazało, kogo właści- 

przywożenia do Królestwa mom ołowiu, siar- f wie oszukał poborca zakładu: konsumentów czy za- 
ki i saletry, i tym podobnych przedmiotów; kład ? | 

drukarń litografij i fotografij; =., — Wystawa sztuk pięknych w domu bar, Larysza 
. W skutku tego, pod zawiadywaniem zarząda| przy ulicy Brackićj otwartą będzie dnia 15 marca. 
jenerał - połiemajstra ,- oprócz spraw czysto polity-| — W poniedziałek o godzinie 11'/, w nocy p. ©: 
cznego znaczenia, pozostają następujące sprawy | (syn) zaskoczony został na ulicy Gołębićj przez ja- 
dotyczące ogólnej administracyi i policji: kiegoś napastnika, który się nań rzucił i schwycił go 

o udziełeniu paszportów za granicę, a także do |tak mocno za gardło,-że mu aż paznogcie wbił w ciało. 
obu stolic, St.- Petersburga i Moskwy i do obu] Wszelako napadnięty zdołał się obronić i z rąk na- 
tych gubernij; pastnika wydobyć. l 

o pozwoleniu wywożenia z Warszawy przyrzą-| — Inwalid rosyjski pórównywa liczbę Rosyan wy- 
dów wojennych; ; jeźdżających za granicę w czasach kiedy pasport ko- 


Skarbka od wspiefania teatru niemieckiego 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
i Ksawery Masłówski. 


tryłow obligacyj pożyczki wojennćj Nr 11301 z 22, wyprowadzić naród z obecnego -anormale iego po- 
a 


września na 13; złr. 817/4 c. Nr 11644 z 20 wrze- j łożenia. f 
Jania 1798 na 13 złr, 317, 6, Nr 12439 z 6 sierp-. Zagrzeb 7 marca. Biskup Strossmay: gr oznaj- 
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CZAŚ z Piątku 9 Marca 1366. 


W dzień św. Józefa, w Poniedziałek, 
dnia 1980 Marca 
W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA, 
o godzinie 10 z rana 


„ . Gdprawi się 0" '1 
MSZA ŚWIĘTA 
na intencyę (317-1-3)T 
Zakładu św. Józefa 
dla osierociałych „Chłopców, 
a podczas nićj 
| śpiewy amatórskie 1 kwesta, 


O czem zawsze tyłes łaskawą Publiczność 
uwiadamiają Opiekunki Zakładu, 


Uwiadomienie. 


Mam zaszczyt donieść szanownej Pu- 
bliezności, że Wystawa tegoroczna Towa- 
rzystwa Sztak Pięknych otwarta zostanie 

dnia 15 Marca r. b. 

w lokalu, Towarzystwa, przy ulicy Brac 
kiej, w domu barona Larissa na II. pię- 
trze. Zwiedzać ją można codziennie od 
godziny 11 do 2 po południu. — Dla Pa- 
nów Akcyonaryuszów Towarzystwa: wstęp 
jest bezpłatny za 'sta?łemi biletami, które 
wydaje Kancelarya Dyrekcyi na imię Ak- 
cyonaryusza, za okazaniem Akcyi tego- 
rocznój opłaconćj. Akcya sama bez bi- 
letu nie służy do wstępu. Bilet. jest. wa- 
żnym tylko dla jednój osoby. Dla osób. nie- 
należących do Towarzystwa Sztuk Pięk- 
knych wstęp jednorazowy ko- 
sztuje centów 20 od osoby: 
Uprasza się, ałeby zai wejściem na salę 
zażądać biletu u odźwiernego,* składając 
opłatę, i bilet takowy zatrzymać przy so- 
bie lub zniszczyć. 

Panowie Ajenci Dyrekcyi proszeni SĄ 
ńajuprzejmićj 0 nadsyłanie pieniędzy, je- 
żeli już takowe uzyskali od Akcyonaryu* 
szów. Panowie Akcyonaryusze dla ułat- 
wienią czynności panom, Ajentom. raczą 
należność swą wnieść na ich ręce, jeżeli 
jeszcze tego nie uczynili. 

Kraków dnia 5 Marca 1866. 


(341-2-3) P. O. Sekretarza Dyrekcyi. 
J. Fr. Kotłosowski. 


Szanownym Prenumeratorom miejscowym 


i s 4 
„Gazety. Przemysłowej,” 
będą bieżące numera tego dziennika po 
każdorazowem wyjściu: natychmiast do 
wskazanego przez nich zamieszkania przez 
listonoszów odsyłane. (309-2-3) 
siążka J. Łepkowskiego, wydana 
Ba iici, pod tytułem: 
„Przegląd Krakowskich tradycyj, t 
gend, nabożeństw, zwyczajów, przy- 
słów i właściwości, 
sprzedaje się w Krakowie| p. E. 


Friedleima, po 60 cent. 
Tegoż autora dzieło: 


„O zabytkach Kruszwicy, , Gnieżna 
i` Krakowa* 


jest do nabycia po cenie 3 złr. w. a. ża 
egzemplarz. (3354-2-3) 


ragnąc przed ogłoszeniem dal- 
szych dzieł Długosza ukończyć 
ekspedycyą wydanych trzech tomów Li- 
bri beneficiorum, upraszam (imieniem wy- 
dawcy) tych panów prenumeratorów, któ 
rzy jeszcze owych trzech tomów nie o0- 
debrali, aby się po nie zgłosili; zaś od 
pp. zbierających przedpłatę oczekuję (naj- 
późciej do dnia 1, Kwietnia b. r.) wyka- 
zu osób, które ją uiśeiły, 1. ostateczne- 
go obliczenia. 
Józef Łepkowski, 
jako Sekretarz Wydawnictwa 


Kraków — Rynek No. 48. 
(333-2-3) 


Ogłoszenie licytacji. 
L. 25803. > - 


Magistrat król, głównego Miasta Krako- 
wa podaje do powszechnej wiado! 
ARA o ieić brzegu , Wisły pod 
Zamkiem odbędzie się w dniu 20 Marca 
1866 przy placu WW. Świętych w Bió: 
rze V Departamentu w godzinąch kance- 
laryjnych do godziny 6 wieczór publiczna 
licytacya. 

Na piórwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwpcie złr. 1827 centów 12. Wa- 
dyum wynosi 200 -złr.-w.-a: 


Deklaracye pisemne będą także przyj | 


mowańe. a O J 
Warunki licytacyi-mogą być przejrza- 
ne w biórze V Departamentu. .(336-2-3) 


Kraków dnia 26 Lutego 1866 


Do wynajęcia 
w głównym Rynku od, 18% Kwietnia fb: 


Mieszkanie 


na pierwszem piętrze, = 
sześć. pokoi i kuchnia, 


Lokal Sklep, 
Mieszkanie kawalerskie 


na trzeciem piętrze, każdego czasu. 


Wiadomość w Handlu A. Wojczyń- |$ 


skiego. (236-5-6)T 


adomośći, iż 


SPIS NASŁON 
pp. Ernest © v. Sprekelsen 
, Następców 
pp: O: G. Boot’ w "Hamburgu, 
| rozdaje, bezpłalnie 
F I KlirchmayeriSyn 
w Krakowie, ` 

przyjmuje oraz ob stalunki. 


| 
= piemka Ewang. wyzna- 
Nańczycielka ni wykształcona tak 
w „języka - frańcuzkim, w muzyce jak i we 
wszystkięh" przedmiotach - początkowych, Szu- 
ka. umieszczenia. 
Łaskawe doniesienia Uprasza się adresować 
ok 8. TY póste restalite "(Zielona góra) 
Grünberg w pruskim Szłąsku.  /'(344-1-6) 


ANATERYNOWA WODA do UST 
| Dra J. 6. Poppa 
i w Wiedniu, 


jako środek uznany za najskuteczniejszy 
'we wszelkich cierpieniach ust i zębów za- 
sługuje niezaprzeczenie na najszersze po- 
lecenie, z któfego tu odbowiążku się niniej- 
szem wywiązujemy. Ta wóda do ust, segta 
minowana przez wiedeński” wydział lekar- 
ski i przez tenże za korzystną uznana, u- 
chylą nietylko wszelkie reamatyczne i ner 
wówe bóle zębów, zapobiegając zarazem 
inńym słabościóm ust z najpomyślniejszym 
skutkiem, ale jest' orát “najlepszą prezer- 
watywą w cęlu' trwałego utrzymania zę- 
bów i dziąseł Ww stanie zdrowym,  orzeż- 
wiając i wzmacniając je w skutek użycia, 
i zachówująć 6d szkodliwego wpływu, któ- 
|ren na nie wiele potraw i napojów wywie 
raćby mogły. — Sżczególnićj należałoby 
połecić jéj używanie” przy zębach: wsta- 
wianych, dla uehylenia „powstającego ztąd 
niemiłego cuchńięcia z ust. ' Obok: przyto- 
czonych tu' dowodów, przemawia za tym 
nieprześcigniotym środkiem i'ten fakt, że 
takowa za pośrednictwem  wiela' składów 
rozeszła się pò całym dcywilizowanym świe- 
cie, i że roczną xonsumcys przeszło 80.000 
fidkonów wynosi, jako tóż'i to; że popyt 
podczas 14to-letniego" istnievia' tej Wody 
ciągle. się wzmaga 1 tejże/coraz więcćj sta- 


„ZJZHŻBII TA'R E 


(346-1-811 


Prawdziwą Anaterynową Wodę 
do: ust utrzymują: 

w KRAKOWIE: p. Górecki, p. J. Jahn. 
p: L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Siedlec 
ki apt, p. Ernest Slockmar apt., p. 
Dr Sawiczewski 'apt. i-p: Dr Karzycki 
apt, ' 


Nowy zaniżony, 
Cennik 
„ Klai fabrycznego 
„| optycznych: przed- 
Do miotów. 
pod firmą: 
Neuhöfer, i Feiglstock 
x +jw.Wiedniu, . 
verlängerte Karntnerstrusse Nr. 54, , 
vis-à-vis den neuen; Opernhanse. 


„ra y złr. kr. 
Okulary w oprawię stalowćj, lub rogo- 

wćj, z najlepszemi „peryskopowe- 

mi, wypukłemi lab wkłęsłemi . 90:74 = > 30 
Okulary z oprawą w rowki (invisible ).. 3 50 
Okulary Z oprawą = a — 
Okulary Ź oprawą aoa po bokach. - . 4-150 
Okulary z oprawą srebrną . s « « « « 3 50 
Lornetka rogowa . - « « « * « « * « 1 — 
Lornetka szyldkretowa. + « . » +» . 4 — 
Cwiker (Pinzenez) kauczukowy ... ... 1 — 

gł szyldkretówy. . . .8 
| LIPANY -widne 1 50 
a z, oprawą w rowku , .3 — 
” grębrny . « « « « « «22. 3 50 
* Złoty 414.2 2: + 0 » s<Gł+ „+ „JE 3 
Lornetki teatralne, achromatyczne, 
. lakierowane na czarno . . . 7 
d w skórę optawne '. . . « « . 8 


w w oprawie ze słoniowój kości .12 
DBalowidła polie i. dla artyleryi .. . . 24 
Malowidła zwykłe w najlepszym ga- 
ŚTIKSW)-()9 ejj 0 0 0 0 0 og" * 4 6 ` 


Mikroskopy, lupy, przybory do ry, 
sunków, wagi do mierzenia płynów 
termometry, barometry metalowe lub dre- 
whiane itp. po cenach najtańszych. 
BE" Zamiejscowe „zamówieńia uskuteczniu 

sie za pobraniem należytości pun tualnie; a oto 
odpowiednio przedmioty wymieniają się . za ods 
pówipdbia, ..0010133-15.3T 


rs papierów i pieniędzy. 


3 | — 
żądają| płacą 


Kraków Smarch. 


Cacionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


RK EC I KKK I KKK KK KKK KK KRIE KIKILI KK KOK KK KIRII R KIII LIELIE 63% 5640444354 EIEE EIEEEI KIELE 000009036; 


| Koszule z płótna z przędzy białej 


Wiedeń 7 marca 
54 Metaliki na w. a. 


awk EEEE e e EEE De De De De Dee De Pe Dee De Pe De De De De De Pe e Pe De De De De De De De KOCIE 


postawiona na stopie naj pi erwszych tego 


najprzedniejszę farby do. druków 


posiadająca przytem 
„brycznych policza, 


—Mm———PGE RARE —————— 


tudzież na instrukcyę p. Ministra sprawiedliwości do naczelnych 
wróżyć znaczne ulgi w stósowaniu przepisów ustawy drakówćj, 
do kraju ruch i przemysł drukarski i księgarski, który w oóstatn 
za granicą, ożywiając tameczne drukarnie,i księgarnie. 


Ażeby ten zwrot ułatwić, Zarząd Drukarni „CZASU“ 


francuskich, łacińskich, matematycznych, broszur, czasopism, tabel, 


słowem, wszelkich robót, do zakresu sztuki drukarskićj. nalężących. : 
Zamówienia miejscówe przyjmuje” p. Masłowski: w Drukarni 


e-Ogłoszenie! 8 


W przeciągu 3(tn dni zostąnie cały Skład.gotowćj bielizny łóciennćj męzkiej, dam- 
skiéj i dla: dzieci, wszelkićj wielkości w głównym Skłądzię, istniejącym w Wiedniu pod 
firmą: „Central-Depot der ersten und grössten Łeinenwische-Nieder- 
lage und Naihanstąlt, Tuchlaubeń Nr. AH — wysprzedany po połowia do= 
tychczasowćj teny. Za prawdziwość; czystość. płótna, piękną robotę i-odpowiedni kiój, rę- 
Czy siy — i każda sztuka, któraby mie była odpowiednią, przyjmuje się napowrót, 

Gotowe kószule .męzkie najlepszćj roboty ręcznej: 
i zamiast z'r,'3:— tylko, złr. 1:50 


Cieńszego gathnku z piersią fałdowaną. . „42 4 40.7. zamiast złr „4:50 tylko zin 230 , 
Cienkie kosżułe Frlandzkie lub Rumburskie . „100 In zamiast zir; 6-— tylko złr, 2:80 
Cienkie koszule Rumburskie'z przędzy ręcznćj ./. «1. zamiast zły, 1:50 tylko złr: 3.50 


zamiast złr. 10: tylko złr, 4:50 


Victoria, haftówane z prawdziwemi koronkami valencies.. zamiast złr. 16:—tylko złr. 7: — 


Najnowsze damskie negliżyki i płaszcze do fryzowania: 
Eleganckie, z najcieńszęgo perkalu „zamiast złe. 11:50 tylko złr, 5:50 
Z angielskićj matęryi, haftowanć. . . - « eii. „e. zamiast złr. 18 _ tylko złr. 8:50 

Jyo v zamiast zir 1— tylko złr. 2— 
. - 6e— tulko złr, 2 
. 5 50 tylko;złr. 


TE Are an a a a W BOSO 


"Za prawdziwość i Czystość towaru ręczy się. 
Koszule nieprzystające jak najlepićj, przyjmują się napowrót. 
j 9 iako tóż rysunki. wźórów, przesyłaj na «żądanie. Zamówieni 
Wzory koszul, Z prowincyi ża pobraniem należytoń Ą y zamówieniach koszul 
męzkich uprasza się:a podanie objętości szyi. (121-9-12)T 


h | 


JE 


Waluty- 


Cesars. korony > . À 


DRUKARNIA „CZASU 
W KRAKOWIE, 


z wydoskonalónetni prasami pospiesznemi i ręcznem, 
zaopatrzóna w znaczny żapas czcionek polskich i nie- 
mieckich najnowszego Kroju, + 
tak czarnych, illnstrowanych, jak i różnokolerowych, 


"WIELKI SKŁAD PAPIERU 
wszelkiej miary i dobroci z najłepszych papierni, który po. cenach fa- 


jest w“ starie ueżynić' w porę zadosyć wszelkim, żądaniom 


i może odbijać dziennie do 100.000. arkuszy druków. 


Zarząd Drukarni „COZASU* ze względu na ożywiające: się.na nowo piśmiennictwo. ojczyste, 
Prokuratorów Państwa, 
pragnałby: podnieść” i zwrócić znowu. 
ich latach szukał dla' siebie miejsca 


naznacza , tik niskie ceny druku, 
obok dobroci, czystości i: pośpiechu: roboty, licząc zwłaszcza na obfitość zamówień, iż m 
wszystkiemi temi względami iść 0 pierwszeństwo z wiełkiemi zakładami zagranicznemi. 


Podejmuje się przeto drukowania na swoim. lub cudzym papierze dzieł polskich, niemieckich, 


'1+ gospodarczo - ekonomicznych —  eyrkularzy,. blankietów, odezw, okólników, ogłoszeń —'kart' pogrze- 
bówych — afiszów w największych formatach, «odbijając takowe tak czarno, jak i kilkoma kolorami — 


w. Krakowie, codziennie od godziny 9 do 12' przed południem i od 3ćj do 7ćj popołudniu, w. innych 
zaś godźinach p. Józef Łakociński. Zamiejscowe, oprócz tego Administracya „CZASU*% w Krakowie, 
w domu p. Kirchmayera w Rynku; tudzież. Ajeneya „CZASU“ we Lwowie, Plac Halicki Nr. 1. 


WRZ OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOROOOOOCOGOOEO GOOD EOGOGCG EEEO 


|bez rtęci (merkuryuszu.). Leczy, odziedziczoną 


'|tyehi humorów, jest bardzo skuteczny w skrc- 


| bach: zaraźliwych- nowych „lub zadawnionyc!. 


(PP: Shaitera i 


w. Składzie materyałów aptecznych p. Galle 1) Pigułki te są czysto z rośli 
jak SPD u pp Mrozowskiego Aniioię 2) Miłe dla z i sap S 
skie 0, todpraać iego_ Ch, aliopa i Con | ;3) Bardzo skuteczne; działanie ich nie wysta- 
pasiek mera t APRE za OB. sę tei pp. Ma- wia na żadnó niebezpieczeństwó, wydzie- 
zur o. i. Wareckiego. — W Wilnie a p. lają » ci: ła wszelkie zepsute hnmory. 
CRG Sklad gó A kept ip. mem 4) Dzialają wprost na obieg krwi w tętnicach; 
i w Paryżu przy, ulicy: Ri | przywracające i odnawiając krew zupełnie. 
| chter.Nr. 12, u.p.. Uirondzch dę ŚĆ. Gervais] 5). Lekarze, którzy Nabiore: CAoRŚR"tvch 
-Ma tz tj ati zanim je swym 
ia a i i chorym  przepisali, jednożgod wiad- 
PASTYLKI 2 ERGOTYNY | 2g" Jetten owca 
przez Ronjedan. Pigułki czyszczące krew i przeczyszczające 
Zaszczycóny złotym medalem farmaceu-| | . Cauvin, 


lepszym skutkiem 
lekarzy europejski 


go i Redyka we Lwówie: 
Fpp: Rukera i Berlinera. 


płacą „| - 


KKKKKGĆ| W klasztorze w Rogucicach 
(Bogatschits), ` 
|0,%4 mili od granicy, polskićj, przy Kato- 
wiecach (Kattowitz) w Prusach, 
otworzoną „została 
Pensya dla Panien 
każdego wieku bez różnicy wyznania. 

Uprócz wiażomości ogólnie: potrzebnych dła 
plei niewieścićj , udzielaną bywa nauka: hie- 
mieckiego, angielskiego, francuskiego i polskie- 
go jeżyka,” gimnastyka pod nadzorem lekarza 
zakładowego i tańce, 

Program nauk jest tak wszechstronny i wy- 
czerpujący, Że wykształcenie Panien wycho- 
dzących z tego“ Zakładu, onie więcćj do życze- 
mia pozostawić nie powinno I»: 

Oprócz tego może być sposób-wychawania 
zastósówany dó woli rodziców; w którym to 
wypadku i nauka muzyki: i: Gpiewu pob:eraną 
być może: 

Honorsryom jest w stósunku de innych Za- 
kładów wychowawczych bardzo mierne, 
*"Blrższych' wiadomości udziela: na zapytania 
frańkowane pani W. Bertuefi w Gliwicach 
(Gleiwitz) w Górnym Szlązku. (318) 


Miłośnikom róż, 


poleca niżćj podpisany: z swych wielkich szkółek 
róż do tegorocznego: przesadzania „na wiosnę: ' 


Róże wysokopienne, 
z silnemi cienistemi koronami w najpyszniejszych 
i najnowszych „gatunkach, . w wysokości 2 do 10 
stóp, po 4 do 8 talarów, za tużin. Ten ztiór, skła- 
dający się z 2.000 gatunków, zawiera najcenniej- 
sze i najnowsze.okazy, jakie się! dotąd w prze- 
ślicznem /państwie róż pojawiły. Na opłacone, ż4- 
dania rozsyłają się Katalogi franko i bezpłatnie. 
b Róże płaczące, 
4 prostopadłemi, ładnie ka, ziemi nachylającemi 
się. gałązkami, osobliwie do użycia. w celu upie” 
kszeńia grobów lub ładnych '"muraw: Drzewka 
w wysókości 5 do: 10 stóp; za sztakę: po. 20 do 

40 sgr.;  — ostatecznię 

(M iejskkie lub letnie róże, 
w najpiękniejszych gatunkach, i wszelkich bar- 
wach, do, zakładania żywych płotów lub grup 
wielkich z kr.ewów, nie trsebająco żądnćj o0- 
'ebróny na zimę; żywotnych ćgzempłarzy 'z Korze- 
1/niami; sztuk 100 kosztuje 6.do 8 talarów.. 
Kóstritz w Księstwie  Revss. 


H. Ernest Herger, 


rodzaju zakładów, | 


dozwalającą. ;, 


(347) 


dB 1go Lipca r. b. jest do wy” 

r dzierżawienia: Propina- 

cya we wsi Wołowice, powiat 

Liszki, do którćj przywiązany jest prze- 

wóz na Wiśle. — Bliższe wiadomości po- 

wziąść. można na miejscu, (816-1-3) 
„ w Krakowie na Piiska 


A rzy 
Realność ulicy Czarnej pod L 50 dziel. 
IV n. (12 Gm. VILst.) położona — skła- 
dająca się ż domu murowatego o jednem 
piętrze, stajni na krowy i składu na opał, 
tudzież ogrodu owocowego i warzywnego 
-= jest z.wolnej ręki do sprzedania, 

Bliższej, wiadomości udziela adwokat 
Dra Kański. (348-1-3 


óżE pòd” 


ksiąg kupieckich, fabrycznych 


(3414 '11-) 
„CZASU;* «przy. ulicy „Różanej |. 
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Doniesienie lekarskie. 
ALS VECE» Nio masz Żadnego 


Z łekarstwa, któreby 
I god MAN. PN w. praktyce: medycz- 
AA m 


O _ nćji sprowadziło tak 
ulicznych słabościach, silnych boleściach w;cza- | | iiir f oi 
sie pórodn, uporczywych. liszajach, wyrzutac!. j pei Alri rE 
syfilistýczuych,séwierzbiezadawnionym reun: | ŚR 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne-.| (Jace p. Cauvini Naj- 
go przejscia, nabrzmieniu gruczołów, chor - 


RÓB BOYVEAU LAFECTEUR. -. 


Jest: to Syrop roślinny, czyszczący. krew 


ostrość krwi, oczyszcza ciała z żółci: i zępsu: 


H znakomitsi lekarze u- 
4 żywają ich dziś i prze” 
H pisują swym.chorym 
wspierając się na za” 
sgdzie następujących 

uwag: 


hardza uporczywych: Że 
IN, de PARIG. 


BE” Dostać można w. rakowie u. pana 
Brunona, Miczyńskiego — Rzeszowie u 
ki. — W Warszawie 


(16 $YT. 


są najlepszem' lekarstwem tej dzaj 

dziś pea i Po jak licznych rea TŁ 
mógł wątpić o ich 

Dostać Saine r aptece ky łach 


+ > B z 
czyńskiego w Ktakowie. r EST 


Sh ZR Z we aia A eane Saa a ci 
Ck. Teatr Polski w Krakowie. 
| Piątek dnia "9 “Matca: 
Koncert. na fortepianie 
.. p. Józefa Duięby. 
Uściskajmy się. 
Komedya w 1 akcie, 


„Podstęp pana Kapitana. 


'Komedya w f akcie. 


tycznego Towarzystwa w, Paryżu. 


Pastylki te bywają używanę z jak naj 
ka ję pajsłynniejsz ych 
i przeciw” lkrwotokom 
każdego rodzaju, `płúđiu' Kik; biegun 
ce 1 chronicznemu 'rózwólnieniu, (które 
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za. 
twardzeniom i upławom kobićcym. Przez.| 
swą eńćrgiczną działalność na cyrkula- 
cyę krwi stają się pastylki te oraz naj: 
lepszym środkiem “przeciw słabościom 
piersiowym. l | 91219 

Główny skład w Paryżu: Labelonye et 
Comp., 19 rue Bourbon: Villeneuve: w 
Krakowie: w dptekach pp. Mczyńskie- 
w aptekach 
(42-8 9)T (W) 


Warsz. 6 matca. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
Półimperyały - rubli 


Breb; pol. st. ił as | 11a, JE Pożyczka narod. — pół korony . |_ | 7 | Obligi skarbowe, _©dchodzą: 
| w nówe óbr. A 124 | 121 pe dukat na 491 | 4 go | Listy zast KO: * z Krakowa ię Wiesia (abe ar; 8.30 po poładnia u da 
BR zy: 489 | gg | Liśty likwidacyjne ; 11/4030 rano; 880. wieczór — do Wiabięekeyi ano 
8 22 8 21 kupon > z Wiednia do wa 1.15 rano ; 8,80! wieczór. 
15 25| 15 10 | AE0Y© kolei żel. z Ostrawy do Krakówa 11 rano, ”  ...... | 
8 60|- 8 55| {Warsz wieden., „ z, Granicy do, Sze - 6.30 rano; 11.27 d poi 
€ 835/ 8 30| 572 kolei żel. -i foo - dniem; 2:16 dniu dłu Ż aj 
5 1 1040 10.36]. warsz, bydgos. „ [67 76 67/25 | 7 Szczakowy do: Krakowa: asi so taa 
ST 1 U wotydrkyDIABYK , an | 5% Pożyczka loterjjaa 110 —q0$ — | z0 Lwowa do Krakowa 5.10 
62 O aj El FH i 0 | ole zda mot sa zżojazzodyy LiD ZFEMY i - e È 30. wieczór. 7 
À iui zachodniej c. El y CZD (raz 4 bę r i -F W m; zd z Wieliczki do” akowa 9 Qi nosDST2R , 
73:75 Te pony. a P t i — bigos 3] WSE 4 Krakowa 540 òr. 
E poli + CK: oiu [WEG Poco KOLO odc 
144 — En nA vata Te |; PN aa IS TA Polskie bilety bank. . do Krakowa z Wied: A i070.48 abori wdów i t 2 Wro 
Acial i ip 4, 1 a isty zastaw, m hag d rry A 
79.35 rę zagraniczne: Lwáwi 5 oośrodę Poznań, List dast:4 m mię H sbon oent puran finisj- « 35, 
13,50], © miota | | AL SJ | 4 54) faor qio południu; 6.11 rano — z Wieliczki sót 
16 — f'Ainster. 100 żth.j séf sj $ kko 7 - dö Penala x. krakojoo 448 go poMat TO 
114 — Aigig. 1zi nr fps : bę. rosyj do Lwowa z Krakowa 8.29 rano ; .36>wieczóŁ. 
108 50. in 100 tE. HAT H „| Talar, pruski... - do Wiednia z Krakowa 5,17 1an0; 7.37 wieczór: 
78 50, | Frankf,n. M, 100; 35 486 Listy gal. b. kip. w. a 8% Mysłowic y rakont 12. 10 w południe; 
RC LE 18, =- ob. id pa 6 |-76 ONONE = m k. z Krakowa 11.43 rano, © 
26 só "fo fan. | 28. Obligi indem. b. kup.|64 e. OWE 
148-60 Pay 2.800 5R c. kol..gal. b. kup. 


Ogrodnik trudniący, się chowem róż. 
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